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Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
Przez lud — dla ludu? 
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Niemcy zapowiańają równość 
W sprawie uzbrojenia. 


W konferencji rozbrojeniowej dele- 
gacja polska wzięła udział żywy, pra- 
cowała szczerze, wykazując ważną ini- 
cjatywę własną w dziedzinie projek- 
tów, zmierzających do osiągnięcia roz- 
broienia moralnego. 

Delegacja polska głosowała wraz z 
przedstawicielami 40 innych państw z 
Anglią, Francją i Ameryką na czele za 
rezolucją końcową, zamykąjącą obecne 
stadjum konferencji rozbrojeniowej, po- 
mimo, że gen. Burhardt-Bukacki wy- 
łuszczył, że w imieniu delegacji polskiej 
zastrzeżenia co do tej rezolucji. 

„Niemniej jednak — stwierdził to 
gen. Burhardt-Bukacki w wywiadzie. 
udzielonym  przedstawicielowi „Iskry“ 
— uważamy rezolucję tę za dobrą pod- 
stawę do dalszej działalności konferen- 
cii, albowiem zastrzeżenia nasze by 
najmniej nie mają opozycvinego cha- 
rakteru, lecz czynione są w myśl współ 
pracy z delegacjami, dążącemi, jak. i 
my, do takiego rozwiązania zagadnie- 
nia rozbrojenia, któreby istotnie odpowia 
dało wzmocnieniu obecnego stanu bez- 
pieczeństwa*. 

Polska i delegacje 40 innych państw 
dążą tedy do takiego ograniczenia zbro- 
jeń, któreby nietylko nie naruszało obe- 
cnego stanu bezpieczeństwa, ale go 
wzmacniało. 


Inaczej Niemcy. 


Wysunęły one tezę „równości zbro- 
jeń'. Znaczy to w praktvce: niech się 
inne państwa rozbrajają. My chcemy 
podnieść zarówno ilość, jak i jakość na- 
szego uzbrojenia. 

Wysunięta przez Niemcy teza „rów- 
ności zbrojeń“ nie znalazła żadnego po- 
parcia. ani uznania wśród delegacyj 
państw innych. Nawet delegacje Bułgar- 
ji, Austrji, Węgier, skądinąd sekundujące 
Niemcom na terenie międzynarodowym, 
tym razem je opuściły. 

We „wspaniałem odosobnieniu* gło- 
sując przeciwko rezolucji, ambasador 
Nadolny miał obok siebie tylko Litwino- 
wa. Sojusznik z Rapallo, z innych wzglę 
dów głosował również przeciwko rezo- 
lucji, jako zamało radykalnej. 

Tak więc, Europa dowie się pewnego 
dnia, że Niemcy na mocy własnej decy- 
zji tworzą miljonową armię z zaciągu 
rekruckiego, zaopatrzoną w odpowied- 
nią ilość armat, tanków, samolotów i 
gazów trujących. Niemcv zapowiadają, 
iZ opuszczą konferencję rozbrojenio- 
wą. Nie będą tedy czuły się związane 
temi ograniczeniami, jakie nałożyć mo- 
ka konferencja co do stanu liczebnego 
wojska lub użycją poszczególnych ro- 
dzajów broni. r 

Pewnego dnia dowie się tedy Euro- 
pa, że Niemcy, na mocy własnej decy- 
zii, uznali Traktat Wersalski za „Świ- 
stek papieru”, jak uznali w r. 1914-tym 
za świstek papieru swoje własne gwa- 
rancje poszanowania niepodległości Bel- 
en. 

Pewnego dnia zrozumieją może na- 
reszcie mężowie stanu Europy, ile i jak 
fatalnych dopuścili się błędów, pozwa- 
ając się „wymanewrować' na pozycję 
ustępstw dla Niemiec. 
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Rok 31 


Madryt. Wczoraj o świcie wybu- 
chnęły tu rozruchy antyrządowe. Za- 
machowcy dążyli przedewszystkiem do 
zawładnięcia gmachami ministerstwa 
wojny i ministerstwa poczty. O godz. 4 
min. 30 rano doszło do starcia pomiędzy 
uczestnikami ruchu a policją, która do- 
konała wielu aresztowań. Już przedtem 
w ciągu nocy ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, przewidując wybuch za- 
mieszek, nakazało rewizje w kołach mo- 
narchistycznych, przyczem wiele mo- 
narchistów aresztowano. Ruch antyrzą- 
dowy rozgałęził się i na prowincję. O 
godzinie 8 rano w Madrycie rozległy się 
strzały armatnie. Przez cały ranek ko- 
munikacja pomiędzy Madrytem a zagra- 
nicą była przerwaną. Wśród areszto- 
wanych znajdują się synowie gen. Milla- 
na i Delboscha oraz książę Infantado. Po 
bitwie, stoczonej przez policię z powstań 
cami, rząd wydał oświadczenie, w któ- 


rem stwierdza, że sytuacja została opa- 
nowana. 


Madryt. O przebiegu zajść wczo- 
rajszych w Madrycie donoszą: O 
godz. 4 rano do gmachu ministerstwa 
komunikacji wtargnęło trzech oficerów, 
którzy zwrócili się do strażników z we- 
zwaniem do poddania się. Ci jednak nie 
ustąpili i nie pozwolili oficerom wtar- 
gnąć do' części gmachu, w której znajdu- 
je się centrala telegraficzna. W między- 
czasie na ulicy przed pałacem ministe"- 
$twa komunikacji rozpoczęła się strze- 
lanina. Gwardja cywilną w czasie wai- 
ki zabiła trzech rewolucjonistów i rani- 
ła kilkudziesięciu. 


Rewolucja wojskowa w Sevilli. 


Madryt. Ministerstwo spraw wewa. 
potwierdza, że powstanie wywołane w 
Sevilli przez naczelnego dowódcę kor- 


Nie odstraszyły terorystów od nowych zamachów 
sądy doraźne i obostrzone kary w Niemczech. 


Mimo ustanowienia sądów doraźnych 
i ostrych kar akcja terorystyczna nie 
ustaje. Ubiegła noc różniła się zupełnie 


| 
| 


bardowano kamieniami sklep stolarza 
Lowitscha, również członka centrum. 


Przed gmachem Banku Rzeszy w Ni- 


od nocy poprzednich. Nadeszły wiado-|borku znaleziono rano wielką bombę, 


mości z całej Rzeszy o nowych zama- 
chach bombowych i rewolwerowych. 


W powiatowem mieście Luuban wy- 
buchła bomba w urzędzie pośrednictwa 
pracy, Frontowa Ściana domu oraz wnę- 
trze są zdemolowane. Ofiar w ludziach 
tuema. 

W miejscowości Niesky w Łużycach 
zniszczona została przez wybuch grana- 
tu wystawa sklepu muzycznego Sebalda 
oraz księgarnia ludowa. 

W Róssel (Prusy Wschodnie) niezna- 
ti sprawcy ostrzeliwali z rewolwerów 
mieszkanie centrowca Borscha, prezesa 
rady miejskiej. O tej samej porze zbom- 


podłożoną w nocy, która na szczęście nie 
wybuchła. 

Cały szereg zamachów zanotowano 
w powiecie zgorzelickim. W Kohliurt, 
Arnsdorf i w samych Zgorzelicach zde- 
molowane zostały przez granaty bądź 
kamienie okna wystawowe sklepów 
spółdzielni robotniczej. W Penzig rzu- 
cono granat ręczny do sypialni reichs- 
bunnerowca Altmanna, który odniósł lek- 
kie rany. W Kohlfurt zbombardowano 
kamieniami į kulami rewoilwerowemi mie 
szkania lewicowców Kriebela, Laubego 
i Mikana. Żona Mikana jest ranna. W 
Arnsdorf zraniony został w sypialni ka- 
tuieniem naczelnik gminy Hübner. 


Belszewicy zaniepokojeni złym 
wynikiem zbiorów. 


Moskwa. Według ogłoszonych ra- 
portów do dnia 5 sierpnia w Z. S. R. R. 
dokonano zbiorów na 38.086 tys. hekta- 
rów, wobec 49.915 tys. hektarów w r. ub. 
o tej samej porze. „lzwiestja* i „Praw- 
da“ poświęcają żniwom w Z. S. R. R 
wstępne artykuły, wzywające w tonie 
niepokojącym do enęrgicznego ukończe- 
nie sprzętów i wykonania dostaw zbo- 
żowych. Główną troskę stanowią kra- 


stwem, nadmierne — zdaniem pism — 
wydzielanie ziarna na własne potrzeby 
aprowizacyjne chłopów oraz rosnąca fa- 
la spekulacji zbożowej. Z powyższych 
artykułów wynika, że dekret, ogłoszony 
w dniu 8 b. m., grożący surowemi kara- 
mi za kradzież dobra publicznego, miał 
nu celu przedewszystkiem zwalczanie 
tendencji mas chłopskich, grożących nie- 
wykonaniem tegorocznych dostaw zbo- 


dzieże zboża, ukrywanie go przed pań: | zowych. 
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Niemcy wyłudzali ustępstwa coraz 
większe, coraz dla siebie ważniejsze w 
Locarno, w Lozannie. Qbecnie oświad- 
czają, że wezmą sobie sami, nikogo 6 
zdanie nie pytając to, czego wyłudzić 
nie mają nadziei: zupełne zniesienie 
wszelkich ograniczeń traktatowych w 
zakresie uzbrojenia. 

Gen. Schleicher, w przemówieniu ra 


djowem z dnia 26 lipca zapowiedział 
już wyraźnie reorganizację © Reichs- 
wehry, bez pytania o zdanie sygnatar- 
juszy Traktatu Wersalskiego. js: 

Brutalne wystąpienie gen. Schlei- 
cherą wywarło silne wrażenie w prasie 
francuskiej. Polska powinna jasno zda- 
wać sobie sprawę z tego, co może na- 
stąpić pewnego dnia... 


pusu karabinierów San Jurio zostało po* 
parte przez garnizon w Sevilli i miało 
objąć również miasto Jerez. Ministers 
stwo oświadcza, że rząd jest panem sy= 
tuacji w reszcie kraju. Komunikacja 4 
Sevillą jest nadal utrzymana. 

Madryt. Potwierdza się wiadomość, 
że rozruchy wojskowe, które wybuchły; 
wczoraj rano, wywołane były przez kos, 
ła momnarchistyczne i skierowane przes 
ciwko ustrojowi republikańskiemu. Prze 
szło 300 powstańców, składających. się 
przeważnie z oiicerów kawalerii brało 
wczoraj rano udział w starciu. Oblicza+ 
ją, że ogółem padło około 200 strzałówą 
Ministerstwo spraw wewnętrznych po+ 
twierdza wiadomość o zbuntowaniu się 
pułku kawalerii garnizonu stacjonowa* 
nego w Alcala de Henares. Pułk usiło* 
wał maszerować na Madryt, został je* 
dnak powstrzymany. Wypadki w Ma* 
drycie spowodowały poza kilku zabity« 
mi sporo ofiar, w tem parę ciężko rans 
nych. Dokonano około 100 aresztowań. 
Wśród aresztowanych znajduje Się kil< 
ka osób, znanych w czasię poprzedniego 
ustroju. O godz. 10 ulicami miasta prze+ 
maszerowały liczne manifestacje z cho* 
rągwiami o barwach republikańskich i z 
czerwonemi sztandarami. Grupa mani+ 
festantów wtargnęła do klubu wojsko< 
wego, wypędziła oficerów i wywiesiła 
na gmachu sztandar republikański. Licz- 
ne grupy manifestantów zmuszały do 
wywieszania sztandarów  republikań= 
skich na gmachach publicznych. Policją 
manifestantów rozproszyła. Obecnie za* 
panował spokój. Przedsięwzięto jednak 
nadzwyczajne Środki bezpieczeństwa. 


Madryt. Naczelny związek robotni« 
czych organizacyj socjalistycznych o0- 
głosił odezwę, potępiającą dzisiejsze 
wypadki i zapowiadającą, że jego sekcje 
obradować będą nieustannie, by  po+ 
wziąć konieczne postanowienia w na- 
głym wypadku. Klasa robotnicza 
mówi odezwa — musi okazać energię i 
spokój. musi jednak być gotowa do wał- 
ki. Liczne organizacje polityczne i so- 
cjalne postanowiły poprzeć decyzję soe 
cialistów. 


8 zabitych, 50 rannych. 
Madryt. Liczba ofiar starcia, które mia- 
ło miejsce dziś rano w Madrycie jest mniej 
sza niż pierwotnie przypuszczano. Według 
oficjalnych danych w starciach powstańców 
z woiskiem, które pozostało wierne rządo-- 
wi zginęło 8 osób, zaś 50 osób jest rans 

nych, w tej liczbie 4 bardzo ciężko. 


Krótki opór powstańców w Sevilli. 


Madryt. Agencja Havasa donosi, że jes 
szcze tylko w Sevilli utrzymują się -po- 
wstańcy. Rozruchy w Jerez de Lavron= 
cera zostały szybko i bezkrwawo zlikwie 
dowane. 


Ostre zarządzenia rządu. 


Madryt. Rząd wydał szereg energicz- 
nych zarządzeń mających na celu opano- 
wanie ruchu i pozbawienia go przywódców. 
Aresztowano trzech generałów. Zawieszono 
8 dzienników o charakterze zachowaw= 
czym. Wśród osób aresztowanych wymie- 
nić należy brata b. ministra z czasów dy« 
ktatury Sotello oraz b. ministra w gabinecie 
Berenguera Estrada. z 


— 


"szedł z katastroiy bez szwanku, 


Hitler bedzie kanclerzem Rzeszy? 


Przybyły wczoraj do Ber-|nistrem Schleicherem. W dzielnicy gma- |statnie wypadki śledzone były. z wielką 


Berlin. 
fina prez. Hindenburg przyjął przed po- 
łudniem kanclerza Papena, upoważnia- 
jąc go do podięcia pertraktacyj w spra- 
wie rekonstrukcji gabinetu. Po południu 
odbyło się plenarne posiedzenie gabine- 
tu Rzeszy. Uchodzi za pewne, że kanc- 
lerz Papen na zlecenie Hindenburga 
zwróci się do Hitlera z zaproszeniem od- 
bycia konferencji. Przedtem jeszcze 
kanclerz odbędzie narady z przedstawi- 
cielami centrum Joosem i b. ministrem 
Stegerwaldem, oraz przywódcą nie- 
miecko-narodowych Hugenbergiem. Na 
temat składu przyszłego rządu krążą już, 
dziś najsprzeczniejsze pogłoski. Naro- 
dowi socjaliści nadal żądają oddania im 
teki kanclerza. Tekę_tę obiąłby Hitler. 
W przysżłym rządzie hitlerowcy, któ- 
rzy na zewnątrz zachowaliby charakter 
„gabinetu osobistości“, otrzymać mają 
narodowi socjaliści dwie teki minister- 
stwa spraw wewnętrznych, którą objął- 
by Strasser i ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, która pozostałaby w ręku Pa- 
pena, obejmującego równocześnie sta- 
nowisko wicekanclerza. Minist. Schlei- 
cher pozostałby ministrem Reichsweh- 
ry. 
placówkę dyplomatyczną w Londynie, 
zaś Gayl powołany ma być na stanowi- 
sko nadprezydenta Prus Wschodnich. 
Hitler jako kanclerz byłby jednocześnie 
komisarzem rządu dla Prus. Zastępcą 
jego ma zostać mianowany Strasser. W 
ten sposób teka spraw ' wewnętrznych 
pozostałaby w ręku narodowych socia- 


: listów, W kołach politycznych liczą się 


ze zgłoszeniem przez Papena formalnej 
dymisji gabinetu jeszcze przed rozpoczę 
ciem pertraktacyj. 

_ Berlin. „Deutsche Allgemeine Ztg.“ 
donosi, że wczoraj wieczorem kanclerz 


chów rządowych posterunki policyjne 
otrzymały karabiny. W związku z wia- 


domościami © koncentracji hitlerowskich jjete zostały wszelkie zarządzenia celem 
oddziałów szturmowych w okolicy Ber- | sparaliżowania ewentualnych prób wy- 
lina z kół narodowo-socialistycznych wy | wołania rozruchów. 

jaśniają, że ostatnie wydarzenia zmusiły 
kierownictwo partji do wycofania hitle- |zydent Hindenburg zaapfobował dekret 
rowców ze stolicy. Koła oficjalne oświad | w sprawie zwalczania aktów teroru po- 
czają, że niema powodów do obaw. O-llitycznego. 


Sprawą radcy załogowego - łapownika zajął 
się p. prokurator. 


Jak to już wczoraj obszernie refero- 
waliśmy, dzięki zeznaniom trzech robot- 
ników hut Gieschego w Roździeniu-Szo- 
pienicach wyszedł na jaw niesłychany 
fakt szantażowania robotników zagrożo- 
nych redukcją przez przewodniczącego 
Rady zakładowej tychże hut niejakiego 
Dudka, należącego do niemieckiej orga- 
nizacji zawodowej Christliche Gewerk- 


) schaften. Wiadomość o tym fakcie wy- 
Von Neurath obiąłby zpowrotem; wołała wśród robotników duże porusze- 


n:e i oburzenie na tak niebywały postę- 
pek p. „radcy“ załogowego i w dodatku 
przewodniczącego, a w obozie niemiec- 
kich związków zawodowych konsterna- 
cię i niepokój o dalsze rewelacje. A tych 
zdaje się nie braknie, bowiem robotnicy 
szeptają między sobą i o innych żąda- 
niach p. Dudka, które kompromitują go 
już nietylko jako radcę, ale i działacza 
chrześcijańskich związków  zawodo- 
wych, powołanego do czuwania nad mo- 
ralnością w każdym kierunku. Nas to je- 
dnak nie dziwi, bowiem wielu „chrześci- 


von Papen odbył dłuższą rozmowę z mi- |jańskich* działaczy z pod znaków Kor- 


Tragiczny zgon płk. Jasińskiego. 


'. . Zgińął w czasie wypadku samochodowego płk. Rayskięgo. 


Kraków.. Wczoraj przed południem 
ma granicy powiatu limatowskiego i no- 
wosądeckiego dowódca 2 p. lotniczego 
Stanisław Jasiński, chcąc wyminąć ja- 
dący przed nim samochód, wiozący puł- 
kownika Rayskiego i jego żonę, zacze” 
pił wozem o przydrożne drzewo, przy- 
czem. został wyrzucony z ayta i poniósł 
śmierć na miejscu. Pułk. Rayski wy- 
nato- 
miast jego żona odniosła ciężkie rany i 
przewieziona została do szpitala w No- 
wym Sączu. 

Kraków. O katastrofie .automobilo- 


"wej donoszą następujące szczegóły: Na 


wirażu na terenie gminy Wysokie, po- 
wiatu limanowskiego pułk. Rayski, ja- 
Aka eonan pranine Oia E Ra ar ORAN wa Sao ZPO Pa aA z córką na przodzie, chciał przepu- 


W kopalni węgla 


Powieść z życia górników. 
3) (Ciąg dalszy.) 
Franciszek Kuźma pochodził 


go, ale obydwaj się kochali; w oby- 
dwóch piersiach biło serce polskie i w 
żyłach ich płynęła krew polska. 


— Wolałbym raczej śmierć ponieść 
— pomyślał Kuźma — niż miałbym ode 
pchnąć od siebie brata! 

Pan Bóg też Kuźmie błogosławił: 
praca szła mu od ręki, tak, że prawie 
jeszcze raz tyle węgla wydobywał, co 
inni. 

— Franek — odezwał się do Kuźmy 
stary Dorożała — wiesz Franek, Pan 
Bóg ręką twoją kieruje gdzie kilofem 
uderzysz. tam węgiel się sypie, jakbyś 
nabojem rozsadzał. To Pan Bóg ci na- 
gradza, że mnie, starca, nie odtrąciłeś, 


"za dobroć twoją i uprzejmość względem 


mnie. Kto wiele daje. wiele bierze; miło- 
sierni miłosierdzia dostąpią. 


Bezpośredn przełożony Franciszka 
Kuźmy, sztygar Korn, był z pracy jego 
nader zadowolony i stawiał go na 


wzór innym górnikom. 


Właśnie dokończył Korn liczenia do- 
starczonych dnia dziesiejszego węgli i 


Śląska, a stary Dorożała z Poznańskie- | WSZY909 pracowali jak ty, dochód ko- 


ścić samochód pułk. Jasińskiego, który 
jechał z p. Rayską: ”Pulk. Jasiński nie! 
zwolnił na wirażu tempa, skutkigm cze- 
go samochód zarzucił, wpadł na słup te- 
legraficzny i przewrócił się. Pułk. Ja- 
siński został wyrzucony ż auta, pono- 
sząc Śmierć na miejscu. P. Rayska zo- 
stała przygnieciona przewróconem att- 
tem. Pułk. Rayski przy pomocy okoli- 
cznych wieśniaków wydobył żonę z pod 
auta i odwiózł ją do szpitala w Nowym 
Sączu. Następnie wrócił na miejsce ka- 
tastrofy, zabrał zwłoki śp. pułk. Jasiń- 
skiego i przewiózł je również do szpita- 
la w Nowym Sączu. Jak się okazało, 
pułkownikowa Rayska dozmała zgniece-| 1 
nia klatki piersiowej. Stan jej jest cięż- 
ki, obaw jednak nie budzi. 
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dobył Franciszek Kuźma. 
Pilny z ciebie chłop — zawołał, 


zbliżając się do miejsca, w  którem 
Franciszek pracował — znowu najwię- 
cej wózków dostarczyłeś. Gdyby tak 
palni podwoiłby się. 

— Może położenie to jest lepsze od 
innych — odezwał się skromnie Fran- 
ciszek. 

— Lepsze — nielepsze, cała sztuka 
polega na tem, że ty nie zrobisz żadne- 
go uderzenia bez namysłu, żadnego mie- 
potrzebnie nie tracisz, dlatego to pracu 
jesz za dwóch. 

Wdzięcznem okiem spojrzał Franci- 
szek na Korna, dziękując mu w duszy za 
przychylność. 

— Cóż to zaszło między tobą a nad- 
sztygarem Sturmem — zapytał Korn 
po chwili, patrząc bystro w oczy Fran- 
ciszowi, jak gdyby chciał maprzód od- 
powiedź wyczytać. 

— Nie wiem, bo mu w drogę nie 
wchodzę, odpowiedział tenże. 

— Sturm na ciebie nastaje, musiałeś 
go kiedykolwiek obrazić, bo to czło- 
wiek próżny, pełen miłości własnej, bar- 
dzo obraźliwy. 

— Nie mogę sobie żadnego zarzutu 
Czinić. okązywałem mu zawsze, jako 
przełożonemu, należny szacunek, nigdy 
mu nie uchybiłem. 


„|nów Dudkowych. 


„| korzyści,przynosi robotnikom, huty, „ 
R iż wspomniana] 


przekonał się, że znów najwięcej 


uwagą przez czynniki miarodajne. Za- 
pewnia się, że ze strony rządowej pod- 


Berlin. Według doniesień prasy, pre- 


fantowych bynajmniej w myśl wznio- 
słych haseł chrześcijańskich nie postępu- 
je, dlaczegóżby więc ich niemiecki po- 
bratymiec miał być lepszy. 

Dudkowa afera kompromituje ponie- 
kąd i głowę niemieckiej organizacji chrze 
ścijańskich związków zawodowych p. 
posła Jankowskiego, który słał do władz 
zażalenia na p. komisarza demobilizacyj- 
nego za rzekome zwalnianie z pracy 
przy redukcjach wyłączmie Niemców, co 
jest nieprawdą. Tymczasem radca p. 
Dudek — pozwalał sobie na szanta- 
żowanie najbiednieiszych z biednych, bo 
zagrożonych redukcją robotników. 

Jak się dowiadujemy, sprawą afery 
Dudka zajął się już p. prokurator Nowot= 
ny, liczyć więc należy na wszechstronne 
wyświetlenie „chrześcijańskich“ wyczy* 


Teraz kolej na p. inspektora pracy w 
Katowicach, który — po ujawnieniu tak 
skandalicznej „działalności* przewodni- 
czącego rady zakładowej hut Gieschego 
w Roździeniu - Szopienicach — winien 
bezzwłocznie radę rozwiązać i wyzna- 
czyć do czasu wyborów — komisarycz- 
ną, bowiem podobna działalność prze- 
wydniczącego rady więcej szkody niż 


Zwracamy uwagę, 
rada zakładowa;urzęduje już. trzeci rok. 
Widocznie dobrze wiodło się p. Dudkowi 
na stanowisku przewodniczącego rady, 
skoro czynił wszystkie zabiegi, by ka- 
dencję swą przedłużać w nieskończo- 
OŚĆ. i 
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Groźba strajku 200 tysięcy 
robotników. 


Londyn. Rozbicie rokowań przemysłow- 
ców z robotnikami w okręgu Lancashire 
grozi strajkiem 200.000 robotników prze- 
mysłu tekstylnego. Jako punkt. sporny w 
konflikcie wymienić należy obniżenie 0: 

10 proc., przyjęcie zpowrotem do pracy 
zgórą 6 tysięcy robotników zwolnionych 
wskutek konfliktu o wysokość płac. 


— To dziwne!... 
— On Kuźmy nie cierpi, wtrącił nagle 
stary Dorożała. 


— Nie cierpi? A to czemu? 

— Bo Kuźma jest katolikiem, a przy- 
tem Polakiem; a chociaż Sturm też jest 
katolikiem, to jednak ludzi pobożnych 
nienawidzi, wyzywa na Kościół i księ- 
ży, że aż przykro słuchać, a na Pola- 
kach — to i dobrej szmaty nie zostawi. 

— No, to jeszcze nie może „być po- 
wodem do nienawiści. 

Ale stary Dorożała, kochający swego 
towarzysza jak wlasnego syna, coraz 
więcej się zapalał, bo czuł, że młodzień- 
cowi krzywda się działa: Że, 

— Tak pan mówisz, tak też powie 
każdy człowiek uczciwy, ale nie Sturm, 
który. gdvby tylko mógł, 
każdego Polaka i katolika. 

— Niech i tak będzie. Dlaczego jed- 
nakże wybrał sobie za cel swej niena- 
wiści właśnie Kuźmę, kiedy tu więcej 
mamy katolików a przytem Polaków, 
np. ty sam jesteś katolikiem i Polakiem? 

— Tak jest, ale żadnego tak nie cier- 
pi jak właśnie Kuźmę. Może dlatego, że 
jest młodym, silnym, zdolnym do pracy; 
a ja stary, cóż się ma nademną znęcać 
Jego słuchają wszyscy górnicy i co PO" 
wie, to ma zebraniu też przeprowadza. 
Oprócz tego jest Kuźma przewodniczą” 
cym istniejącego w mieście polsko-ka- 


zdławilby 


Kto chce być zdrowym Í świeżo wyglądać 
niech pije raz lub dwa razy tygodniowo przed 
śniadaniem szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józetia. Żądać w aptekach i droger. 


Walka przeciwko Bogu i Kościołowi 
trwa nadal w Niemczech. 


„Katholische Kirchenblatt*, organ bi- 
skupstwa berlińskiego donosi o stałej 
walce przeciwko religii i Kościołowi, 
jaka w dalszym ciągu panuje w Niem- 
czech. Rozporządzenie prezydenta Rze= 
Szy z dnia 3 maja rb. w sprawie rozwią” 
zania komunistycznych arganizacyj bez- 
bożniczych wykazało dobrą wolę į chęć 
rządu Briininga roztoczenia państwowej 
opieki nad kulturą chrześcijańską w 
Niemczech. Jednakże po ustąpieniu ga- 
binetu Briininga i po upływie paru mie- 
sięcy żadne energiczne kroki nie zostały 
w tej sprawie podjęte i w dalszym ciągu 
organizuje się jaczejk; bezbożnicze w 
całem państwie. Potworzyły się w mię- 
dzyczasie komitety walki z Kościołem, 
-4 czele których znajduje się dotychcza= 
¿uwe kierownictwo Związku proletaria- 
ckich wolnomyślicieli. Rząd obecny nie 
przeciwdziała niczem tej agitacji į wy- 
kazuje całkowitą bierność. 


Bolszewicy o rządach hitlerowskich. 


Moskwa. Umyślny korespondent „Izwie= 
stij“, omawiając sytuację w Niemczech, — 
wskazuje na rosnące przeciwieństwa po- 
między hitlerowcami, dążącymi do władzy, 
a zamiarami Hindenburga w kierunku utrzy 
mania przy władzy rządu „© charakterze 
ponadpartyjnym. Przynajmniej do czasu 
zwołania Reichstagu. rekonstrukcja gabine- 
tu von Papena, zdaniem dziennika nie na- 
stapi. Pismo twierdzi, iż koła rządowe 
spekulują na rozłam zaznaczający się wśród 
hitlerowców. Otoczenie Hindenburga na- 
strajać go ma niechętnie w stpsunku do 
hitlerowców, stanowiących zbyt wielkie 
niebezpieczeństwo. Pismo konkluduje, iż 
rząd obecny przygotowuje się do trwałego 
sparwowania władzy. „Prawda* pod tytu- 
łem „Terror faszystów“ donosi o zaostrze= 
niu w Niemczech metod walki klasowej i 
ścisłem współdziałaniu policji z bojówkami 
Hitlera przeciwko ugrupowan. lewicowym. 


Boliyja zatrzyma chwilowo zajęte 
„forty: paragwajskie. 

Waszyngton. Rząd Boliwii obiecał 
państwom Centralnym. zaprzestać na.kil-, 
ka dni kroków wojennych pod warun- 
kiem, że wojska boliwijskie pozostaną w 
miejscowościach, które zajęły ostatnio 
w Gran Chaco. Państwa neutralne wy- 
stosowały do Boliwj; drugą notę, której 
treść nie jest znana. Jak przypuszczają, 
nota wyraża zgodę na czasową okupację 
przez Boliwię trzech z pośród zajętycą 
przez nią fortów paragwajskich. 


Powódź w Persji. 


Teheran. W celu zapobieżenia zalewom 
miasta Tebryz przez potoki górskie, rozpo- 
częto budowę wielkiej tamy, która. wody, 
spływające z gór, kierować ma w odpo- 
wiednim kierunku. 
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tolickiego stowarzyszenia Nadzieja“ PA 
to panu Sturmowi także nie w nos. 

— Nie baj stary, — obruszył się Ku- 
źma — tyś mnie pracować nauczył; że 
by nie ty, oboje byśmy dzisiaj biedę kle- 
pali, tyś mi ojcem i nauczycielem. 

Korn zamyślił się chwilę, mastępnie 
poklepał Franciszka po ramieniu i rzekł 
wesoło: 

— Niech się dzieje, co chce, pilnuj 
swojei roboty, wypełniaj i obowiązki two 
je, dla nadsztygara bądź uprzejmym, re- 
sztę poleć Bogu; prosta drogą jest naj- 
pewniejsza, wiedzie ona zawsze do ce- 
lu; kto nią idzie, nie potrzebuje się, oba- 
wiać. że zbłądzi. 

— Bóg zapłać za uczciwe słowo, niech 
Pan Bóg panu wynagrodzi, 

— Gdy będzie tego potrzeba, będę 
umiał w odpowiedniej chfili i na właści- 
wem miejscu także otwarcie w obronie 
twojej rzec słów kilka. , „Szczęść Boże“! 

„Bóg zapłać“! odpowiedzieli oby= 
dwaj. górnicy, patrząc z wdzięcznością, 
za oddalającym się. 

Ponieważ pracę swoją już ukończyli, 
ustawili narzędzia swoje w kacie i udali 
się w stronę, kędy poszędł przed chwilą 
sztygar Korn. Gdy doszli do szybu, w 
jednej chwili wydobyto ich Z pod ziemi 
na świeże powietrze w ten sam Sposób, 
jak ich rano dọ kopalni, wpuszczono zą 
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Czwartek b 
Św. Tyburcjusza, 
11 męczennika f 286 r. 
Św. Zuzanny, 
sierpnia męczenniczki f 295. 


Słow.: Włodzimierza. 
Jutro piątek, 12 sierpnia: Św. Klary, 
panny. 
* 
Wschód Zachód 


Słońca o godz. 4.27, o godz. 19.10 
Księżyca . o godz. 16.20, o godz. 23.14 
* 


Z historii śląskiei. 


11 sierpnia. 1705. Cesarz Józef I nie- 
miecki, skonfiskował dobra hrabiego 
Krzysztofa Leopolda Colonny i poddał 
je pod zarząd hr. Alberta Leopolda 
Tenczyna na Byczynia. — 1714. Po od- 
prawionej Mszy św. w kościele „Matki 
Bożąęś' na Starejwsi przy Raciborzu, 
zamówionej na dzień sobotni poświę- 
cony Matce oBżej, na intencję uzyska- 
aia wzroku dla Różyny Kaczmarczy- 
kównej ze Pszowa, stało się, gdy wra- 
cała z rodzicami do domu, że nagle przej 
rzała.  Dziewiętnastego sierpnia za- 
Świadczyli rodzice to w obecności 13 
księży na Starejwsi. — 1867. W Sta- 
rych Reptach, odbyło się poświęcenie 
i położenie kamienia węgielnego pod 
kościół. — 1872. W Radzionkowie od- 
było się uroczyste poświęcenie kamie- 
«ia węgielnego pod nowy kościół. — 
— 1920. Zuchwali Niemcv napadli na 
księdza Rogowskiego w Lublińcu, wra- 
cajacego z zebrania. Obili go mocno 
i okaleczyli. 

* 

W roku: 1867. Ks. prob. Teodor 
Neumann objął paratję markowicką. — 
W r. 1875 przystąpił do budowy nowe- 
go kościoła. — 1867. Lokaljię w Dębiu 
pow. opolski wyniesiono do rzędu ko- 
ściołów parafjalnych. Ostatni lokalista, 
ks. Karol Wątróbka (autor historji o 
kościele i parafji. dębskiej) został pier- 
wszym proboszczem nowej parafii. — 
1867. W miesiącu marcu został wybra- 
ay niejaki Erler z Paczkowa. burmi- 
strzem miasta Bytomią. — 1867. Miasto 
Koźle, liczyło 3819 Niemców, Polaków 
tylko 601. — 1867. W Bytomiu utwo- 
rzono tymczasowe  katołickie gimna- 
zium przy ulicy Gliwickiej. — 1867. 
Karol Miarka zakupił polską gazetę 
„Katolik* od Józefa Chociszewskiego w 
Chełmnie. 


Uroczystość Wniebowzięcia N. M. P. 
w Wielkich Piekarach. 

W poniedziałek. 15 bm., przypada 
największe ze świąt Mariańskich 
wielka uroczystość Wniebowzięcia Naj- 
św. Marji Panny, zwane u nas w Pol-. 
sce świętem Matki Boskiej Zielnej, al- 
bowiem od dawien dawna Kościół świę 
ci po sumie zioła, które pobożny lud. 
wierny tradycji przodków, zawiesza w 
swych mieszkaniach i obejściach. 

Święto to u nas na Śląsku bardzo 
uroczyście obchodzone jest w W. Pie- 
karach, dokąd przybywają na wieiki 
odpust liczni pątnicy z całego kraju, 
od Kępna i Ostrowa w Poznańskiem. 
z pod Żywca i Cieszyna, od Raciborza 
i Opola, no i całego Śląska. Śpieszą do 
Piekar, by mogli brać udział w obcho- 
dach Kkalwaryjskich i wielkiej procesji 
Mariańskiej, ku czci Królowej Korony 


Polskiej. 
obchodów 


Program tegorocznych 
jest następujący: 

W sobotę, 13 bm.: O godz. 17 uroczy- 
ste nieszbory w kościele Matki Boskiej, 
potem rozpoczną się obchody kalwaryi- 
skie od kaplicy Św. Rafała, aż do kapli- 
cy Kaifasza, z kazaniami. 

W niedziele, 14 bm.: O godz. 5 rano 
msza św. i dalszy ciąg obchodów. Po 
obchodach kazania i uroczyste sumy w 
obu kościołach. Po południu uroczyste 
nieszpory w kościele Matki Boskiej. O 
godz. 17 kazanie wstępne ma Rajskim 
Placu; następnie wyrusza procesja Mar- 
iańska na kalwarię do obchodów różań- 
cowych i procesja Świetlana do Grobu 
Matki Boskiej, gdzie wygłoszone zosta- 
ię ostatnie kazanie. 


W obronie własnej zabił awanturnika. |Latem tak jak nigdy... 


Świętochłowice. Lotem błyskawicy 
rozeszła się tu we wtorek wieczorem 
wiadomość o zastrzeleniu przez przodo- 


czas przodownik dobył rewolweru i 


strzelił do Mynarskiego. Postrzał był 


wnika policji Jana Nowaka „znanego śmiertelny. Mianowicie kula utkwiła w 


awanturnika į rzezimieszka Pawła My- 
narskiego z Świętochłowic (ul. Długa). 
Mynarski był żonaty i liczył 30 lat. Kry- 
tycznego wieczora wraz ze swym kole- 
gą Wilhelmem Stenclem wyprawiali 
burdy na podwórzu i w pewnej chwili 
rzucili butelką do okna mieszkania Sta- 
nisława Murzyna. W mieszkaniu owem 
znajdował się przodownik Nowak, który 
na brzęk wybitej szyby wyszedł na po- 
dwórze. Tu zastał Stencla i Mynar- 
skiego, którzy byli zupełnie pijani. Na 
pytanie, dlaczego rzucili butelką w szy- 
bę, Mymnarski i Stencel rzucili się na 
przodownika, chcąc go obić. Przodow- 
nik w obronie własnej uderzył pałką 
| gumową Stencla, co jeszcze bardziej 
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W poniedziałek, 15 bm. (Święto 
Wniebowzięcia): O godz. 5 rano msza 
św., potem dalszy ciąg obchodów różań 
cowych. O godz. 10 — powitanie naj- 
przewielebniejszego ks. biskupa Adam- 
skiego, potem o godz. 10 i pół wyrusza 
procesja na kalwarję, gdzie przed kościo 
łem ks. biskup odprawi sumę  pontyfi- 
kalną i udzieli pątnikom arcypasterskie- 
go błogosławieństwa. Po sumie odbę- 
dzie się święcenie ziół. Po południu zaś 
odbędą się uroczyste nieszpory, w ko- 
ściele Matki Boskiej, z procesią. 

Uroczystości powyższe, w których 
uczestniczyć będzie również arcypa- 
sterz naszej diecezji ks. biskup Adamski 
zapowiadają się wspaniale i ściągną mie- 
wątpliwie tysiączne tłumy wiernych pą 
tników. 


— Rozporządzenie o regulowaniu 
cen. Z końcem b. m. wygasa moc obo- 
wiązująca rozporządzenia o regulowa- 
niu cen artykułów pierwszej potrzeby, 
t zn. mąki, pieczywa, mięsa i przetwo- 
rów mięsnych, oraz cegły. 

Rozporządzenie to oparte jest na u- 
stawie o zabezpieczeniu podaży arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Izba przemy- 
słowo-handlowa w Warszawie, uważa- 
jąc, że w obecnym okresie podaż jest 
nietylko dostateczna, ale nawet nad- 
mierna, wyraziła opinię, że rozporzą- 
dzenie to powinno być znowelizowanme. 
Orientacyjne ceny artykułów pierwszej 
potrzeby, w razie zniesienia oficjalnych 
komisyj cennikowych, mogłyby być, — 
zdaniem izby — ustalane przez komisję 
o charakterze gospodarczym, powołane 
przy odpowiednich zrzeszeniach społe- 
czno - gospodarczych, podobnie, jak to 
już ma zastosowanie dla niektórych ar- 
tykułów, mianowicie dla mleka i nabia- 
łu, których ceny ogłaszane są przez ko- 
misję nabiałową przy Stowarzyszeniu 
kupców polskich. 


— Przewóz towarów i bagażu na ko- 
lejach. Jak wynika z ostatnich zesta- 
wień, polskie koleje państwowe prze- 
wiozły w ciągu roku ubiegłego ogółem 
67.016.500 ton towaru i bagażu, z czego 
64.229.000 ton przypada na koleje nor- 
malnotorowe, oraz 2.787.500 ton — na 
kolejki wąskotorowe. Przewóz bagażu 
i ładunków nadzwyczajnych wyrażał 
się liczbą 328.700 ton, przesyłek pośpie- 
sznych 602.100 ton, przesyłek zwyczaj- 
nych i wojskowych 57.719.600 ton, wre- 
szcie przesyłek gospodarczych kol i 
8. 366.100 ton. 


— Państwowe Kursy Ogrodaictwa w 
Poznaniu. Dyrekcja kursów podaje do 
wiadomości, że przyjmowanie zapisów 
na roczny kurs ogrodnictwa na rok 
szkolny 1932/33 rozpocznie się od dnia 
5-go sierpnia br. do dnia l-go września 
br. Zgłoszenia z dołączeniem wymaga- 
nych dokumentów kierować należy do 
dyrekcji kursów: Poznań, ulica Śniadec 
kich 54/58. Bliższe dane o kursie zawar- 
te są w prospekcie, który wysyła się 
zainteresowanym bezpłatnie na żądanie. 


— Przemysł metalowo - przetwórczy. 
W przemyśle metalowo - przetwórczym 
nie nastąpiły większe zmiany. Lipiec 
przyniósł znaczne pogorszenie sytuacji 


| w zbycie w fabrykach śrub i nitów, któ- 


re po ukończeniu dostaw kolejowych 
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okolicy żołądka. Na miejscu wypadku 
zebrało się kilkadziesiąt ludzi. Przyby- 
ła na miejsce policja rozpędziła tłum 
i zaprowadziła spokój. Mynarskj w dro- 
dze do szpitala zmarł. Mynarski na te- 
renie powiatu świętochłowickiego był 
znanym awanturnikiem. Skazany on był 
swego czasu na 5 lat ciężkiego więzienia. 
Ponadto na sumieniu miał kilkadziesiąt 
sprawek. Wypadek powyższy nmiechaj 
będzie przestrogą dla innych, albowiem 
coraz częściej zdarza się, że młodzi lu- 
dzie czasami bez wszelkiego powodu na- 
padają na funkcjonarjuszów policji — nie 
obliczając, jakie następstwa mogą z tego 
wyniknąć. 


prawie nie posiadają żadnych zamówień 
i zredukowały ruch. Fabryki armatur, 
wyrobów mosiężnych, miedzianych, 
walcownie metali — pracowały przez 6 
dni w tygodniu, posiadające zadawalają- 
cy napływ zamówień. Odlewnie żelaza 
i metali były względnie dobrze zatrud- 
nione. Fabryki maszyn włókienniczych 
otrzymują prawie wyłącznie zamówie- 
nia z zagranicy. Maszyny te sprzedawa- 
ne są na kredyt 24 — 36 miesięczny, to 
też przemysł stara się o uzyskanie gwa 
rancyj kredytowych i przyznanie mu 
tanich kredytów wywozowych. 


— Do emigrantów do Stanów Zjed-. 


noczonych Ameryki Północnej. Osta- 
tnio często zachodziły wypadki, iż kon- 
sulat amerykański odmawiał emigran- 
tom udzielenia: wizy z powodu niepra- 
widłowo 'wyrobionych dokumentów. 
Syndykat emigracyjny wzywa zatem 
wszystkich emigrantów do Stanów Zjed 
noczonych Ameryki Północnej, aby na- 
tychmiast po otrzymaniu karty wstępu 
do konsułatu amerykańskiego, zgłaszali 
się do najbliższej placówki syndykatu 
emigracyjnego, w celu otrzymania wy* 
czerpujących informacyj i pomocy, co 
do wyrobienia dokumentów. W razie 
bowiem jakiejkolwiek  najdrobniejszej 
mentach, konsulat amerykański odsyła 
emigrantów do domu, nie udzielając im 
wizy, co oczywiście naraża na koszta 
dwukrotnej podróży do Warszawy. 
Uniknąć tej ewentualności można, ko- 
rzystając z fachowej pomocy placówek 
syndykatu emigracyjnego. 


Województwo śląskie. 


* O przestrzeganie czystości wśród 
handlarzy. Coraz to więcej spotykamy 
na ulicach miast śląskich różnego rodza- 
ju handełesów, którzy roznoszą w brud- 
nych koszykach lub innych naczyniach 
pieczywo, mięso, owoce, jarzynv lub 
mleko. Handlarze ci są do tego stopnia 
brudni, że na ulicy lub w tramwaju każ- 
dy się musi od nich usuwać. Ponieważ 
w obecnym czasie, t. į. w czasie sezonu 
owocowego, bardzo często zdarzają się 
wypadki chorób, powstałych wskutek 
osiadania zarazków na owocach, tego 
rodzaju handel powinien być zakazany. 


Z Katowickiego 
Nowe wnioski redukcyjne. 

Katowice. W ubiegłą Środę, dnia 10 
sierpnia wpłynęło do komisarza demo 
bilizacyjnego szereg wniosków reduk- 
cyjnych. Dyrekcja zakładów. Hohenło- 
hego domaga się zamknięcia jednej ze 
swych hal, skutkiem czego zwolnieniu 
uległoby 239 robotników. Następnie 
wyznaczono termin na trzy konferencje 
w sprawie zwolnienia z pracy robotni- 
ków, zatrudnionych na kopalniach „Fi- 
cinus*, „Richter“ i „Radzionków“. Co 
do kopalń „Ficinus“ i „Richter“, to kon- 
ferencia została naznaczona na dzień 16 
sierpnia, zaś konferencja w Sprawie ko- 
palni „Radzionków* na dzień 26 sierp- 
nia. 

Włoski strajk w hucie „Ferrum*. 

W środę 10 sierpnia w hucie „Ferrum“ 
w Katowicach wybuchł wśród robotni- 
ków włoski strajk, podłożem którego jest 
akt zalegania przez dyrekcję huty z wy- 


rozwścieczyło awanturników. Naten- 


wymaga skóra szczególnie troskliwej pielęgna- 
cji Wydzielający się pod wpływem słońca i 
upału pot zmięszany z kurzem jest dla naskórka 
twarzy o tyle niebezpieczny, że zatyka pory, 
co powoduje powstanie wągrów, piegów, liszajł 
i innych nieczytsości cery. Zaradzić temu jest 
bardzo łatwo: należy codziennie używać nie- 
zrównane mydło i krem Herba, jedymie te bo- 
wiem preparaty zawierają tak skutecznie dzia- 
łające „ekstrakty ziół leczniczych. Mydło Herba 
szybko i niezawodnie usuwa wszelkie nieczy= 
stości cery — jest ono specjalnie spreparowane 
dla wrażliwego naskórka twarzy. Krem Herba 
zaś stanowi idealne uzupełnienie tej pielęgnacji: 
odświeża i udelikatnia cerę, tworząc trwały 
podkład pod puder na cały dzień. Do nabycia 


płatą zarobków robotniczych od szeregu 
tygodni. Robotnicy do huty przybyli, 
jednak pracy nie podejmują. Postanowili 
przytem tak długo pracy nie podejmo* 
wać, dopóki nie nastąpi wyrównanie zae 
ległości. (k) 

Cena chleba. 

Katowice. Podaje się do publicznej 
wiadomości, że magistrat na posiedzeniu 
swem w dniu 9 sierpnia 1932 r. ustalił 
cenę wytyczną za 1 kg chleba z 65% 
mąki żytniej na 0,37 zł. począwszy od 
11 sierpnia 1932 r. aż do odwołania. 


Z życia pszczelarzy. 
Katowice. Grupa pszczelarzy im. ks. 


Dzierżonia zwiedzi w. poniedziałek, dnia 


15:bm., pasiekę w Muchowcu. Zbiórka o 
godzinie 14 w parku miejskim przy pom- 
niku Kościuszki. W razie niepogody ze- 
branie w tym samym czasie w lokalu 
p. Rzychonia. 


i Kradzież pieniędzy. 

Katowice. Dnia 9 bm w południe nie- 
znana dotychczas około 12-letnia dziew- 
czyna, weszła do mieszkania Anny Glo- 
b szowej przy ul. Górniczej 7, pod pozo- 
rem sprzedaży węgla i w czasie chwilo- 
wej nieuwagi skradła Globiszowej ze 
stołu kuchennego portfel zawierający 
155 zł gotówki. 


Przytrzymanie kieszonkowca. 

Katowice. Dnia 7 bin. przytrzymano 
w Katowicach znanego złodzieja kie- 
szonkowego Jana Moskala bez stałego 
miejsca zamieszkania za usiłowaną kra- 
dzież portielu na dworcu osobowym w 
Katowicach Pałce z Łazisk. Moskala 
wraz z doniesieniem przekazano wła- 
dzom sądowym. 


Zamiatacz ulic z kolegami włamał się 
do hali targowej. 


Katowice. Dnia 10 bm. około godz. 0.05 | 


włamało się trzech sprawców do kanty- 
ny hali targowej, przy ul. Piotra Skargi 
w Katowicach. Sprawcy po przysta- 
wieniu drabiny dostali się przez parkan 
do podwórza hali poczem łomem żelaz- 
nym wyważyli drzwi wejściowe do hali 
i tam również łomem wyłamali zamki 
od szaf. Czy i co sprawcy skradli do- 
tychczas nie ustalono. Przechodząca w 
tym czasie pewna kobieta z Katowic, za- 
uważyła sprawców i doniosła o tem nie- 
zwłocznie miejscowemu komisarjatowi. 
Natychmiast wdrożone dochodzenia 
przyczyniły się do ujęcia jednego z wła- 
rrywaczy, robotnika magistrackiego Ma 
cieja Aleksandra, zamiatacza hali targo- 
wej, przy którym w czasie rewizji oso- 
tistej znaleziono 3 wytrychy, 7.70 zł, 
oraz większą ilość bohów restauracyj- 
rych. Spólnicy jego zbiegli w niewia- 
domym kierunku. Dalsze dochodzenią 
w toku. 
Kradzież sklepowa. 

Ligota. W nocy na 9 bm. po wyła- 
maniu krat żelaznych włamali się nie- 
znani sprawcy do piwnicy Loty Doń- 
skiej, właśc. składu kolonialnego w Li- 
gocie i skradli większą ilość towarów 
kolonjalnych, jak kawy herbaty i kakao, 
20 kg mydła, 30 puszek sardynek, 40 pa- 
czek wanilji, 700 kostek Maggi, a po- 
nadto większą ilość wyrobów tytonio- 
wych różnej marki łącznej wartości 
1000 zł. (k) 


Podstęp nie udał się. 
Katowice. W Katowicach aresztowa= 
no Simona Winzelberga z Oświęcimia, 
który w Katowicach posiadał. skład z 


|obuwiem i ubraniami wraz z wspólnicz- 


ką swoją, Gleicherówną. Otóż Winzel- 


są _ zacii zawodowej. Według „Kurjera 


= imtruzi i zażądali po 100 zł. dla każdego 
= zwolnionego robotnika oraz wypłaty 
| zarobku za przepracowanych 8 dnió- 
= wek. Nie mogąc nic wskórać od inspek- 
' tora Zajączkiewicza, mimo iż wygra” 


berg polecił swej ciotce Zolmanowej 
wnieść przeciw sobie skargę o kwotę 
5000 zł. W związku ze skargą Zolma- 
nowa zajęła cały skład, później jednak 
zwolniła towary, które Winzelberg 
sprzedał, narażając swoich dostawców 
oraz spólniczkę na kilkanaście tysięcy 
złotych. Winzelberga aresztowano. Sąd 
"karny prowadzi przeciwko niemu do- 
chodzenia. 


Zgubił portiel. 


Katowice. W czasie jazdy  pocią- 
giem z Katowic do Pszczyny w dniu 
81 lipca 1932 r. J. Wajand z Katowic 
zgubił portfel, zawierający 70 zł. gotów- 
ki, kartę cyrkulacyjną nr. 115922, kartę 
na broń, kartę myśliwską, przepustkę do 
huty Bismarka, przepustkę do huty 
Uthemanna i kilka wizytówek. (k) 


Jak niektórzy związkowcy pojmują * 
swoje obowiązki ! 

Bogucice. „Kurier Śląski“ w nrze 
"181 podaje ciśkawą wiadomość, ilustru- 
jaca dokładnie pojmowanie obowiązków 
przez pewnego byłego radcę zakłado” 
wego a członka korfantowskiej AA 
w ubiegły poniedziałek około godz. 10 
rano zjawił się na terenie kopalni „Fer- 
dynand* były radca zakładowy Pilorz 
z Chrześcijańskiego Związku Zawodo- 
wego (Korfanty) w towarzystwie kilku 
= wyrostków, uzbrojonych w noże, szu- 
= kając dyrektora tejże kopalni. Obecnie 

_ ma kopalni „Ferdynand“ dyrektora nie- 
-~ ma, a jego obowiązki spełnia inspektor 


Zajączkiewicz. Do niego zwrócili się 


żali mu nożem, Pilorz wywiesił ogłosze- 
nie, że we wtorek odbędzie się zebra- 
nie załogowe. Ciekawem przy tem jest, 
że Pilorz zabronił robotnikom ruszać się 


; = z miejsca od pracy a zwłaszcza w tych 
~ oddziałach, gdzie znajdują się telefony, 
= aby w ten sposób uniemożliwić zaalar- 


mowanie policji. „Kurjer S1.“ kończy 
powyższe uwagi zdaniem: „A no zoba- 
czymy, czego ten chrześcijański komu- 
nista, iak sam o sobie mówi, jeszcze się 
doigra. (k) 


Z nożem na komornika i policjanta. 
Wełnowiec. Do mieszkania handlarza 
Fr. R. przybył komornik sądowy celem 


= wykonania wyroku sądowego. Handlarz 


wraz z żoną rzucił się na komornika i 
wyrzucił go z mieszkania, wymyślając 


~ mu. Komornik udał się więc po pomoc 


do policji, która wydelegowała jednego 
ppsterunkowego. Zobaczywszy przy- 


i  Bywających żona i córka R. rzuciły się 


na policianta i wyrwały mu z rąk pałkę 
gumową. Równocześnie handlarz po- 
rwał duży nóż rzeźnicki i usiłował nim 
ugodzić posterunkowego. Posterunkowy 
natychmiast wydobył rewolwer i zagro- 
ził mapastnikowi bezwzględnem użyciem 
go, wobec czego wojownicza rodzina 
"zaprzestała dalszych ataków. W czasie 
zajścia policjant odniósł kilka krwawią- 
cych ran. Całą sprawę skierowano do 
sądu. (k) ` 


Okradli sklep na 3000 zł. 

Nowa Wieś. W nocy na 18 lipca br. 
` po rozbiciu kłódki i wyvważemiu drzwi 

do składu Wilhelma Estera w Nowej 
Wsi, skradziono większą ilość towarów 
krótkich, łącznej wartości 3000 zł. W 
toku dochodzeń ujawniono sprawców 
tego włamania, 30-letniego Pawła Dwo- 
raczka z Bielszowci, 36-letniego Alfreda 
Cichego z Świętochłowic i 35-letniego 
Konrada Osadzina z Katowic. Dworacz- 
ka przytrzymano i odstawiono wraz z 
doniesieniem do dyspozwcji władz . są- 
. dowych w Katowicach. Część skradzio 
nego towaru znaleziono u pasera Maksa 
Włoczki. Dalsze dochodzenia celem u- 
jęcia wspólników  Dworaczka, którzy 
zbiegli w niewiadomym kierunku w to- 


ku. (k) 
Z Kró!. Huty 


Cała rodzina zatruta mięsem. 
Król. Huta. W ubiegły wtorek zmar- 
ła w szpitalu miejskim 5-letnia Barbara 
Janowska z ul. Hajduckiej 12. Według 
'zapodania matki dziecka, maleństwo 
zmarło ma zatrucie mięsem, albowiem 18 
lipca wysłała ona swą służącą do rzeź- 


| Sprawa 


meiszkałych w powiecie będzińskim. Ze 


*|powodu bezrobocia tak poważnie 
giewmiki, na której obszarze 


mią 
których należy w pierwszym rzędzie i 


nika po mięso. Po spożyciu ulęsa cata 


kę Za, ri 


Katowice. U komisarza demobiliza- 
cyjnego odbyła się w ub. środę konfe- 
renjca w sprawie zamknięcia kopalni 
„Karmer*. Po dłuższych targach zgo- 
dzono się na zamknięcie kopalni już od 
dnia 13 bm., to jest w sobotę. W ciągu 
tego tygodnia odbędzie się jeszcze jed- 
na konferencja, na której uzgodniona zo 
stanie lista redukcyjna. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa 350 robotni- 
ków zostanie zwolnionych z pracy, zaś 


rodzina zachorowała, zaś maleństwo 
bardzo gorączkowało. Odwieziono je 
do szpitala, gdzie też zmarło. 


Z okna na bruk. 
Król. Huta. Niejaka Agnieszka Wein- 


rub z ul. Piastowskiej w zamiarze ode- 
brani asobie życia skoczyła z okna pier- 


wszego piętra na bruk. Wymieniona 
oprócz ogólnych obrażeń doznała zła- 
mania nogi. Karetką pogotowia odsta- 
wiono ją do szpitala miejskiego. Powo- 
dem usiłowanego samobójstwa był za- 
wód miłosny. 


Z Świetochłowickiego 


Rejestracja ciężkouszkodzonych 
inwalidów. 
Świętochłowice. W tych dniach zo- 
staną rejestrowani ciężkouszkodzeni in- 
walidzi wojenni. Chodzi głównie o tych, 
którzy są bez pracy, by. im przydzielić 
jakąś lekką robotę. 


Protest załogi kopalni „Florentyna“. 

Łagiewniki. Na ostątniem zebraniu 
załogowem robotnicy szybu „Karnal“ 
uchwalili rezolucję, w której protestują 
przeciwko przyjmowaniu do pracy na 
kopalnię „Florentyna* robotników, za- 


brani są zdamia, że przyjmowanie robot 
ników do pracy z poza terenu wojewódz 
twa śląskiego, nie jest niczem uzasad- 
nione, bowiem żadne województwo na 
obszarze Rzeczypospolitej nie cierpi : 
ja 
województwo śląskie. Zas gmina Ła- 
znajduje 
się kopalnia „Florentyna“ ma olbrzy* 
liczbę bezrobotnych obywateli, 


to bezwarunkowo uwzględnić przy przy 


jęciu do pracy. Zebrani żądają od miej- 
scowego oraz powiatowego urzędu po- 


średnictwa pracy, aby nie udzielano ze- 
zwoleń na przyjęcie do pracy ma ko- 
palni „Florentyna“ ludzi takich, jak to 
robiono dotychczas. Mianowicie otrzy” 


mali zatrudnienie tacy robotnicy, tkó- 


rzy zamieszkują w powiecie będzińskim 
a posiadają bardzo duże majątki, z któ- 
rych mogą się nietylko utrzymać, ale 
dać zatrudnienie innym. Zebrani oświad 


czają, że o ile w przyszłości przyjmo- 


wać się będzie do pracy ludzi z innych 
powiatów, to bezwzględnie załoga 
chwyci się środków samoobrony, i nie 
dopuści, aby przemycano łudzi do pra- 
cy z innych okręgów. Zebrani żądają 


stanowczo sprawiedliwego traktowania 


robotnika polskiego na Śląsku. (Ś) 


Koła kolejki wąskotorowej odcięły 
; mu nogę, 

Łagiewniki. Na Pniakach, obok ko- 
palni „Marji“ ofiarą padł niejaki Jerzy 
Kostorz z Łagiewnik. Wymieniony w 
czasie biegu kolejki wąskotorowej usi- 
łował wskoczyć do jednego z wagonów, 
by następnie wysypać znajdujący si? 
tam miał węglowy, skoczył jednak tak 
fatalnie, że koła wagonu odcięły mu je- 
dną nogę. Wymienionego karetką po- 
gotowia odstawiono do szpitala hutni- 
czego. (6) 


Dzwonek alarmowy ich zdradził. 

Wielkie Hajduki. Nieznani dotych- 
czas sprawcy włamali się ubiegłej nocy 
do składu kolonialnego Ottona Junga, 
ul. Jagiellońska, skąd zamierzali skraść 
większą ilość towaru, który zapakowali 


już do worków. W drodze powrotnej je- 


den 70 złodziei tak niezręcznie złapał się 
hamki dizwi, że dzwonek alarmowy, 


a O 


dzie. Na dźwięk dzwonka złodzieje po- 


chanicznego Józefa Skowronka, ul. Hut- 


|wice i Pszczyna miasto w dniu 17 sierp- 


już przesądzona. 
Zamknięcie kopalni nastąpi 13 bm. 


reszta, to jest przeszło 800 robotników, 
przeniesionych zostanie na inne kopal- 
nie, należące do spółki akcyjnej Gie- 
schego. O ile się zaś sytuacia węglowa 
na rynku poprawi, to dyrekcja Giesche 
zobowiązała się do dnia 10 września 
przyjąć z pozostałych 350 robotników 
zwolnionych — 200 do pracy. Trudno 
jednak wierzyć w obiecanki ameryka- 
nów, którzy dotychczas ani razu nie do- 
trzymali słowa. 


powiadomił właściciela składu o nocnej 
wizycie mieproszonych gości w jego skia 


zostawili swoje worki i zbiegli w nie- 
wiadomym kierunku. (ś) 


Kradzież motorów elektrycznych. 
Wielkie Hajduki, Do warsztatu me- 


nicza, włamało się kilku złodziei, którzy 
skradli dwa elektryczne motory. Po 
dokonanej kradzieży sprawcy uciekli na 
teren huty Bismarka. (Ś) 


Z Pszczyńskiego 
Kontrola bezrobotnych. 
Pszczyna. Kontrola miesięczna dla 
bezrobotnych przynależnych do K.U. 
P. P. Pszczyna odbędzie się dla gmin 
Kobiór, Kobielice, Czarków, Radosto- 
wice, Poręba, Goczałkowice Dolne, Go- 
czałkowice Górne, Łąka, Rudołtowice, 
Starawieś, Piasek, Studzienice, Janko- 


mia rb. począwszy od godz. 8—lJ-ej. 
Kontrola odbędzie się w gmachu K. U. 
P. P. w Pszczynie, ul. Strzelecka. Dla 
gmin Zawadka, Góra, Wola, Gilowice, 
Międzyrzecze, Frydek Miedźna i Grza- 
wa w dniu 18 sierpnia rb. począwszy od 
godz. 9-ej. Kontrola odbędzie się w sali 
p. Szafrona w Miedźnej. Dla gmin Wi- 
sła Wielka, Brzeźce, Mizerów, Kryry, 
Suszec į Rudziczka w dniu 19 sierpnia 
r b. począwszy od godz. 9-ej przed' po- 
łudniem. Kontrola odbędzie się w sali 
p. Odrobki w Mizerowie. Do kontroli 
miesięcznej zjawić się winni wszyscy 
bezrobotni bez względu na to, czy po- 
bierają wsparcie czy też nie. Wimni nie 
stawienia się do kontroli jak wyżej ozna- 
czono, narazić się mogą na utratę praw 
do wsparć, zapośredniczenia itp. 


Bezpłatna przychodnia przeciwgruźlicza 
Czerwonego Krzyża w Mikołowie. 
Mikołów. Przychodnia meiści się 

przy Rynku nr. 14. Poradnia jest otwar- 

ta codziennie od godz. 8—10. Badania 
lekarskie odbywają się w czwartek od 
godz. 16—17. W miesiącu lipcu było 
pod opieką poradni 882 osób. Do rejonu 
przychodni należą następujące miejsco- 
wości: Mikołów, Piotrowice, Mokre, 

Orzesze, Łaziska Górne, Średnie i Dol- 

ne, Brada, Kamionka, Jaśkowice, Wyry 

i Wilkowyje. (p) | 


Pożar leśniczówki. 

Łąka. W leśniczówce Pawła Figo" 
łuszka wybuchł ogień, który zniszczył 
dach stądoły oraz całe tegoroczne zbio- 
ry, wyrządzając szkodę na 6000 zł. 
Przyczyną pożaru było uderzenie gro- 
mu. (p) 


Włamanie do kościoła ewangelickiego. 

Warszowice. Przed kilku dniami w 
nocy nieznany sprawca włamał się do 
miejscowego kościoła ewangelickiego. 
Rabuś wybił dwie szyby w oknie, przez 
które dostał się do wnętrza kościoła. 
Nie miał dużo szczęścia, a skradzione 
w zakrystji drobne rzeczy porzucił na- 
stępnie na cmentarzu. Włamywacza do- 
tychczas nie wyśledzono, atoli przy- 
puszcza się, że jest nim włóczęga, po- 
dejrzany o włamanie do kościoła para- 
fialnego w Żorach. (p) 


Z Rybnickiego 


Zwinięcie ekspozytury celnej 
w Rybniku. 


„Monitor Polski“ ogłasza rozporządze- 
nie Ministra Skarbu w sprawie zwinięcia 
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Ekspozytury Celnej w Rybniku. Na podsta- 
wie art. 4 ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. w 
przedmiocie uregulowania stosunków cel- 
nych (Dz. U.'R. P. Nr. 80, poz. 777) zarzą« 
dzam co następuje: $ 1. W okręgu admini- 
stracyjąym Dyrekcji Ceł w Mysłowicach 
zwija się Ekspozyturę Celną w Rybniku. 
$ 2. Likwidację Ekspozytury w Rybniku 
porucza się Urzędowi Celnemu w Suminie. 
$ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. Minister Skarby 
(—) Jan Piłsudski. (r) 


Sąd doraźny w Rybniku. 
Rybnik. W najbliższym czasie w 


Rybniku odbędzie się sąd doraźny. 
Przed sądem doraźnym stanie Józef 
Ziemski, zawodowy kryminalista, kara- 
ny już za postrzelenie policjanta i 
kradzieże z włamaniem. Będzie on od- 
powiadał za usiłowane zabójstwo poste- 
runkowego policji Antoniego Zuszak w 
Paruszowcu pod Rybnikiem. Stan zdro- 
wia Zuszka jest bardzo groźny. W spra- 
wie tej bawili w Rybniku prok. dr. Nar 
wotny i sędzia Strzelczyk z Katowic. 


za 


Płyty ołowiane skradziono. 
Rybnik. W nocy na 7 bm. skradziono 


z Rybnickiej Fabryki Maszyn w Rybni- 
ku, dwie płyty ołowiu, ogólnej wagi 30 
kg. Ostrzega się przed nabyciem skra* 
dzionych płyt ołowianych. 


Złodziej spłoszony uciekł. 
Jaśkowice. W nocy na 9 bm. po przy- 


stawieniu drabiny i wyduszeniu szyby 
w oknie nieznany dotychczas sprawca 
wszedł do mieszkania kolejarza Teodo- 
ra Zawady w Jaśkowicach, gdzie gwał- 
townie wyłamał zamki od szafy, szuka- 
jąc prawdopodobnie gotówki. Sprawca 
spłosozny przez domowników skradł je- 
dynie dwa zegarki z łańcuszkami, po- > 
czem zbiegł przez okno do pobliskiego 
lasu. 
$ kluczy różnego rodzaju. 


Na miejscu sprawca pozostawił 


Z działalności Stowarzyszenia mężów 
katolickich. 


Jedtownik. Miejscowe Stow. mężów 


katolickich pod opieką ks. proboszcza i 
przewodnictwem p. Józefa Zająca z Kar 
koszki rozwija się pomyślnie. Miesięcz” 
ne zebrania odbywają się regularnie w 
„Ognsku* i są licznie uczęszczane. Stow. 
od chwili założenia wykazało wiele do- 
brej woli i pracy. Ostatnie zgromadze- 
nie odbyło się w niedzielę, dnia 7 bm. 
Na samym początku odśpiewano pieśń 
poczem członek SMP. p. Zbieszczyk wy 
głosił referat o obecnym kryzysie i o nie 
których ludziach wysoko postawionych 
a bez religii. W wolnych wnioskach po- 
dano projekt, by urządzić pielgrzymkę 
do Pszowa wszystkich parafjan, w celu 
ubłaagnia cofnięcia obecnego kryzysu. 
Ks. proboszcz przychylił 
sku. Ostrzegał też przed czytaniem nie- 
których pism sensacyjnych, jak „Tajny: 
Detektyw“, „7 groszy“ itp. Zaznaczył, 
że pisma te w krótkim czasie swego ist- 
nienia narobiły już wiele złego, co daje 
kiepskie nadzieje na przyszłość. Po za- 
łatwieniu kilku drobnych spraw zebra* 
nie wspólnym śpiewem zakończono. 


się do wnio- 


Z Tarnogórskiego 
Część dachu spalona. 
Tarn. Góry. Dnia 8 bm. wieczorem 


wybuchł pożar na strychu domu miesz” 
kalnego Jana Skowronka w Radzionko- 


wie, przy ul. Wiktora 57 i zniszczył 


część dachu, czem wyrządził szkody na 
około 200 zł. Przyczyny. pożaru dotych 
czas nie ustalono. (t) 


Z Lublinieckiego 


'Nowy ratusz. _ 


Lubliniec. Dowiadujemy się, że nie- 
które urzędy miejskie zostaną przenie* 
sione do opróżnionego przez urząd skar 
bowy gmachu przy ul. Paderewskiego. 
Przeprowadzka ma nastąpić w terminie 
do dnia 1 września. 


Z Bielskiego 
Powódź mija. 


Bielsko. W miejscowościach powiatu 
bielskiego dotkniętych powodzią woda po- 
woli opada. Starostwo prowadzi akcję do- 
żywiania z funduszów udzielonych przez P, 
Wojewodę Śląskiego. 


- 


Rezelucia z zebrania organizacyj 
prorządowych w Mikołowie. 


Żądanie kontroli przemy słu przez państwo. 


Ubiegłej niedzieli przy bardzo licz- 
nym udziale odbyło się zgromadzenie 
wszystkich orgamizacyj prorządowych 
w Mikołowie w sali Hotelu Polskiego. 

Referaty wygłosili poseł Fesser i se- 
kretarz Baijdur. Mówcy szeroko omó- 
wili obecną sytuację gospodarczą i pla- 
nową politykę przemysłowców, którzy 
świadomie szkodzą państwu polskiemu 
i społeczeństwu. Referaty przyjęto bu- 
vzliwemi oklaskami. 

W dyskusji przemawiało kilku miej- 
scowych obywateli, którzy poparli wy- 
wody referentów, natomiast żaliłi się na 
miejscowy magistrat, gdzie do pracy w 
pierwszym rzędzie przyjmuje się robot- 
ników niemieckich, jak i na miejsco- 
wy urząd PUPP., który na zapotrzebo- 
wanie do pracy nie posyła robotników, 
popierających obóz prorządowy. 

W sprawie powyższej uchwalono, 
że prezydjum wszystkich organizacyj 
prorządowych w Mikołowie będzie in- 
terwenjować u starosty pszczyńskiego i 
burmistrza posła Koja. 

Po ożywionej dyskusji przyjęto re- 
zolucję, w którei członkowie organiza- 
cyj, skupionych w ZZZ., związku po- 
wstańców śląskich, N. Ch. Z. P., zwią- 
zku strzeleckiego, związku rezerwi- 
stów, związku podoficerów rezerwy, 
związku pocztowców, członkowie czy- 
telni ludowej, związku inwalidów wo- 
jennych, towarzystwa polek, związku 
uchodźców poszkodowanych, zgroma- 
dzeni w dniu 7 bm. po wysłuchaniu re- 
feratów uchwalili co nastepuje: 

Stale pogłębiający się kryzys go- 
spodarczy wysuwa na czoło wszyst” 
kich zagadnień potrzebę planowej prze- 
budowy podstaw obecnezo ustroju go” 
spodarczo - społecznego naszego pań- 
stwa. Stan ten zmusza warstwy pracu- 
jące do wysumięcia żądania, jako niezbę- 
dny postulat kontroli państwa przy u- 
dziale związków zawodowych nad pro- 
dukcją celem dostosowania się do po- 
trzeb ogółu upaństwowienia przemysłu 
węglowego i hutniczego. W imię urze- 
czywistnienia tych haseł winno dokonać 
się zjednoczenie całej polskiej klasy 
pracującej w bezpartyjnych i niezależ- 
nych związkach zawodowych ZZZ. 

Zgromadzeni stwierdzają, że wielka 
ilość zamkniętych warsztatów pracy i 
niesprawiedliwe redukcje mają swą 


Wielka manifestacja młodzieży 
SMP. w Łaziskach Górnych. 


Łaziska Górne. W niedzielę, dnia 7| porną 


sierpnia, zjechała się młodzież na zlot o- 
kręgowy do Łazisk Górnych. Już w so- 
botę można było zauważyć na szosie 
Katowice — Mikołów — Łaziska druży- 
ny SMP., maszerujące dziarsko i ze 
śpiewem na zlot. W niedzielę już od 
wczesnego ranka mimo niepogody pano 
wał na ulicach Łazisk ożywiony ruch. 
Wszędzie pełno młodzieży. Na zlot 
przybyli sekretarz generalny ks. Matu- 
szek, patron okr. żorskiego ks. Dobro" 
wolski, ks. Guzy, ks. Brzezina, komen- 
dant związkowy naucz. p. Karuga, człon 
kowie rady związkowej pp. Waletko i 
Śruba. 

_ © godz. 9 odbyła się zbiórka i złoże- 
nie raportu, poczem wyruszono przy 
dźwiękach orkiestry SMP. Knurów do 
kościoła parafjalnego na nabożeństwo. 
Podniosłe kazanie do młodzieży wygło- 
sił były sekr. gen. ks. prob. Tomala, a 
Mszę św. odprawił sekr. gen. ks. Matu- 
szek w asyście. Po nabożeństwie odbył 
się pochód przez wioskę. Defiladę ode- 
brali księża i komitet honorowy. 

Pochód udał się na boisko szkolne, 
gdzie do zebranej młodzieży i publicz- 
ności przemówił komendant związku, p. 
Karuga. Podkreślił wielkie zasługi by- 
łego sekr. gen. ks. prob. Tomali nad wy- 
chowaniem młodzieży pozaszkolnej, Mło 
dzież mimo niepogody tak licznie się sta 
wiła, aby złożyć Jemu hołd za Jego pra- 
cę. Wskazał również na sekciarstwo ja- 
kie zagmieździło się w Łaziskach dzięki 
upartości, głupocie i zaślepieniu kilku 
ludzi. Pocieszającym objawem jest, że 
właśnie młodzież okazuje się więcej od- 


| jaki Alfred Kubocz z Odwętu pędził kro 


go wszystkich obcokrajowców, do. nale- 
żytej obrony przez władze państwowe, 
a przedewszystkiem przez, komisarza 
demobilizacyjnego interesów polskiego 
robotnika. Dopóki choć jeden obcokra- 
jowiec ma dobrze opłacaną pracę w 
przemyśle Śląskim, nie możemy uznać 
za sprawiedliwe i konieczne redukcje 
choćby jednego polskiego robotnika. Po- 
nadto zgromadzeni protestują przeciw- 
ko zamachowi Niemców na całość na- 
szych granic i przeciwko prowokacjom 
Gdańska. 


przyczynę w wrogim stosunku niemiec- 
kiego przemysłu do polskości i intere- 
sów państwa polskiego, a najlepszym te 
go dowodem iest prowokacyjna mowa 
krzyżaka niemieckiego ks. pszczyńskie- 
go, który na zebraniu Volksbundu — 
gdzie ks. pszczyński jest prezesem — 
wzywał przemysłowców niemieckich, 
by przy redukciach uwzględniali tylko 
żądania robotników - Niemców. Wobec 
takiego stanu rzeczy domagają się Zgro- 
madzeni bezwzględnego i natychmia- 
stowego usunięcia z przemysłu śląskie- 


Z Śląska Opolskiego. 


ko okaleczony, że w: konającym stanie 
odstawiono go do szpitala w Gogolinie. 
jaz ERVAN 


` Z Bytomskiego. 


Wracający ze służby nocnej na Roz- 
bark pewien policjant, został napadnię- 
ty przez sześciu pijanych i hałasujących 
wyrostków. Na wezwanie policjanta, 
by awantunnicy rozeszli się do domów, 
ci rzucili się na niego, rozbroili go i wła- 
snym iego bagnetem niemiłosiernie zma 
sakrowali. Policjant przyszedłszy nie- 
co do siebie, zebrał się i zaczął jednego 
z napastników ścigać. Ten odwróciwszy 
się, rzucił się na pobitego do krwi poli- 
cjanta i powalił go na ziemię. Reszta 
napastników usłyszawszy powtórny ha- 
łas, przybiegli swemu koledze na po- 
moc, ten atoli mniemając, że to pomoc 
nadbiega policjantowi, strzelił z rewol- 
weru, który poprzednio napadniętemu 
był wyrwał i zranił dwóch swych przy- 
jaciół, jednego w podbrzusze, drugiego 
w rękę. Najpierw zajęto się postrzelo” 
nym policjantem i niebezpiecznie po- 
strzelonym napastnikiem. Obu odsta- 
wiono do szpitala miejskiego w Byto- 
miu. Pozostałych pięciu zawadijaków 
odstawiono do aresztów policyjnych. 
Okaleczenia policjanta są tak ciężkie i 
niebezpieczne, iż grożą mu utratą życia. 


Z Opolskiego. 


Na ulicy Sztucznej w Krapkowicach 
zaszedł onegdaj straszny wypadek. Nie- 


Dwie wieśniaczki z Groszowice po- 
sprzeczały się na polu przy żniwach i 
rozpoczęły pomiędzy, sobą bójkę. Kiedy 
wzajemne szarpanie za włosy i bicie po 
twarzy mie poskutkowało, jędna z nich 
porwała za leżącą obok niej flaszkę i 
tak dotkliwie pobiła nią przeciwniczkę, 
że upadła bez przytomności. Rany jej 
opatrzył lekarz. 


Kradzieże ziemiopłodów i zbiorów 
rolnych przybierają zastraszające roz- 
miary. pobliżu kamieniołomów w 
Groszowicach wykopano nocną porą 
pół morgi kartofli. Innym gospodarzom 
skradziono kiłkadziesiąt snopów ` żyta, 
a jeszcze innym owies, jęczmień itd. 

* s 


Na drodze w pobliżu toru kolejowe- 
go w Zakrzowie z wozu drabiniastego 
spadło kilka snopów zboża,- wskutek 
czego spłoszyły się konie i ruszyły ga- 
lopem przed siebie. Woźnica Madaj 
spadł z wozu i został przejechany. Z 
złamanemi nogami, rękami i innemi cięż 
kiemi obrażeniami w stamie konającym 
odstawono nieszczęśliwego do szpitala 
w Opolu. i 

Na szosie z Otmętu do Obrówca wy- 
darzył się w tych dniach ciężki niesz- 
częśliwy wypadek. Na furmankę rolni- 
ka Hyli z Odmętu najechał samochód 
ciężarowy z taką siłą, że odrzucił ją w 
bok. Parobek Michał Adamasżek upadł 
na bruk i odniósł pęknięcie czaszki. — 
Ciężko rannego odstawiono do szpitala 
w Gogolinie. Stan jęgo jest prawie bez- 
nadziejny. f 


wy z pola. W tem madjechał samochód 
pocztowy, przed którym krowy  Spło- 
szyły się į wepchnęły Kubocza pod ten- 
że wóz. Nieszczęśliwy został tak cięż- 


Naklejacze odezw komunistycznych 
postrzelili amtowego w Zyrkowicach w 
nogę. W obrónie własnej również am- 


na brednie różnych Kostorzów i 
Faronów. Na koniec swego przemówie- 
nia wzniósł okrzyk na cześć byłego se- 
kretarza gen. Związku Młodzieży Pol- 
skiej ks. prob. Tomali. Wzniesiono 0- 
krzyk na cześć głowy Kościoła Katolic- 
kiego Jego Świątobliwości Ojca Św. 
Piusa XI, Biskupa Śląskiego Jego Eksc. 
ks. Adamskiego i wszystkich księży die- 
cezji śląskiej. Na końcu wzniesiono o- 
krzyk na cześć Najfaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej Polskiej z jej Prezydentem prof. 
Ignacym Mościckim. Po okrzyku orkie- 
stra odegrała hymn narodowy. Na za- 
kończenie dopołudniowej uroczystości 
młodzież wraz z orkiestrą odśpiewała 
pieśń „My chcemy Boga“. 

Po przerwie obiadowej i nieszporach 
odbyły się zawody sportowe na dwóch 
boiskach. Walki były następujące: na 
boisku głównem palant i piłka nożna, 
zaś na boisku szkolnem koszykówka, 
siatkówka i pięciobój lekko-atletyczny. 
Największe jednak ` zainteresowanie 
wzbudziły wyścigi kolarskie o mistrzo- 
stwo Śląska na trasie Łaziska Górne — 
Wyry — Mikołów — Mokre — Łaziska 
Górne. Po wyścigach kolarskich na za- 
kończenie odbvł się bieg na przełaj na 
przestrzeni 2600 m. Mimo niepogody 
zawodom przypatrywało się przeszło 3 
tys. ludzi. | 

Wieczorem przed budynkiem gmin- 
nym odbyło się rozdanie nagród. 

Cała impreza wypadła imponująco 
i świadczy o karności członków SMP., a 
starszemu społeczeństwu dodało otuchy 
do dalszei pracy. nad ugruntowaniem 
wiary katolickiej. (p) 


z maklejaczy w piersi. Obu rannych 
odstawiono do szpitala w Opolu. 

Sześcioletni Grzegorz Gawoł z Gro- 
szowice usiłował przepłynąć Odrę wspól 
nie z swym rowieśnikiem. Na środku 
rzeki został porwany przez prąd i po- 
czął tonąć. Kolega jego, chłopak szkol- 
ny Piotr Siekiera, pośpieszył tonącemu 
na pomoc. narzucił go sobie na plecy i 
wydobył na brzeg. 

* 


W Groszowicach zachorowała na 
tyfus córka elektrykarza Gąsiora. Dzie- 
wczynę umieszczono w szpitalu w Opo- 
lu, a jednocześnie policja zdrowia po“ 
czyniła odpowiednie zarządzenia, by 
przeszkodzić rozszerzeniu się zaraźli- 


Znany miljarder amerykański, Ro- 
ckefeller, postanowił wybudować w 
Nowym Jorku wspaniałą dzielnicę, w 
której mieścić się będą gmachy: pałace, 
przeznaczone na stałe wystawy sztuki, 
handlu i przemysłu poszczególnych kra- 
jów. 

Obecnie odbyła się uroczystość po- 
łożenia kamienia węgielnego w tej no- 
wej dzielnicy, znajdującej się przy Pią- 
tej Avenue nazwanej Rockeieller Cen- 
tra City, pod pałac Wielkiej Brytanii. 


r 


towy użył rewolweru i ugodził jednego: 


wego choróbska. Przyczyną choroby 
ma być łykanie wody w czasie kąpania 
w Odrze. - Woda ta jest żepsuta i nie 
nadaje się do picia. 

£ 


Prezydent regencji w Opolu ogłasza, 
że kompetencia terytorjalna Konsulatu 
Generalnego Rzeczypospolitej Połskiel 
w Opolu została rozszerzona i obejmuje 
OR cały obszar prowincji górnoślą” 
skiej. 

Z Kluczborskiego. 


Na ulicy Byczyńskiej w Kluczborku 
pewien 5-letni chłopczyk uczepił się 
przejeżdżającego wozu, z którego ze- 
skoczył w chwili przejeżdżania z prze- 
ciwnej strony samochodu. Dziecko wpa- 
dło pod samochód, doznając ciężkich 0- 
brążeń, na skutek których zmarło. Dru- 
gi wypadek zdarzył się na ulicy Stober- 
strasse, gdzie pod samochód wpadła 6- 
letnia dziewczynka, która odniosła cięż- 
kie obrażenia. Dziewczynka bawiła się 
w towarzystwie rowieśniczek ma jezdni. 
W chwili zbliżania się samochodu, 
wszystkie dzieci odskoczyły na chodnik 


z wyjątkiem głuchoniemęi ofiary niesze 


częśliwego wypadku: 


Wśród bezrobotnych Kluczborka i o0- 
kolicy obniżenie zapomóg wywołało 
wielkie oburzenie. Bezrobotni urządza- 
ją pochody ulicami miasta a nadto gro- 
madzą się przed landraturą, — żądając 
przywrócenia zapomóg w dawniejszej 
wysokości. Silne oddziały policji i żan” 
darmerji pilnują porządku w mieście. 


Z Dobrodzieńskiego. 


Pięcioletnia córeczka Wernera w 
Dobrodzieniu bawiła się obracaniem 
korby od magli, przyczem dostała się 
między magiel i ścianę. Główka i piersi 
dziecka zostąły zmiażdżone. W szpitae 
lu maleństwo walczy ze śmiercią. 


W Gwoździanach znajduje się obóz 
roboczy, w którym obecnie znajduje się 
około 350 bezrobotnych a codzień liczba 
ich się wzmaga. Gazety niemieckie pi- 
szą, że uspnsobienie wśród bywalców 
obozu jest doskonałe, że nie mgjąc ża- 
dnego zajęcia, uprawiałą ćwiczenia spor 
towe i kąpią się w okolicznych stawach 
rybnych. Tymczasem obóz w Gwoź: 
dzianach jest w rzeczywistości obozem 
przysposobienia wojskowego, podobny 
do tegoż w Słupsku w powiecie gliwic- 
kim. w którym zaprawia się młodzież 
do sztuki wojennej. W taki to sposób 
tworzy się kadry przyszłej armii nie* 


Z Oleskiego. 


Szesnastoletnia dziewczynka z Bł 
skupic, zbierając w lesie borówki i jago 
dy, nadepła na jadowitą żmiję i została 
ukąszona wnogę powyżej kostki. 
Dziewczynę odstawiono natychmiast do 
lekarza w Oleśnie, który zastrzyknął iej 
lecznicze serum przeciwko jadowi. 


mieckiej. 


W mocy na sobotę wracał stolarz 
Piotr Neumann z Wojciechowa do do- 
mu. Przechodząc koło pola, obsadzone- 
go kartoflami, został postrzelony. Kula 
pozostała w szyji. Silnie krwią brocząc, 
powlókł się do wsi. Jeszcze tej samej 
nocy został odwieziony do miejskiego 
szpitala w Oleśnie. Napastnik uszedł 
niepoznany. 

-W czasie, kiedy syn gospodarza Bre- 
slera z Gorzowa rozmawiał przed do* 
mem z swoją narzeczoną, padł nagle 
strzał. Kula ugodziła marzeczoną w 
podbrzusze, raniąc ją tak ciężko, że stan 
jej jest beznadziejny. Ustalono, że spra- 
wcą jest polityczny przeciwnik Bresle- 
ra, który go stale napastował i groził 
śmiercią. 


Gmach budowany przez 50 tysięcy robotników. 


Olbrzymie rozmiary tego przedsię- 
wzięcia wzbudziły podziw zebranych, a 
szczególnie fakt, iż w okresie ogólnego 
kryzysu nie obawiał się Rockefeller po- 
święcić na ten cel znacznych funduszów. 

Przedsiębiorstwo zatrudnia 50.000 
ludzi, co w czasie ciężkiego bezrobocia 
przeżywanego przez Stany Zjednoczone 
nie jest pozbawione tak gospodarczego, 
jak i społeczno-filantropijnego znaczenia. 
Podobne gmachy mają być wzniesione 
rówież dla Francji, Niemiec i Włoch. 
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Z całej Polski. 


Trzej bracia utonęli. 

Będzin. Onegdaj w czasie kąpieli na 
gliniaku w Będzinie utonęli trzej bracia 
6-letni Władysław, 7-letni Marjan i 9- 
letni Mieczysław Fenigowie. Przybyły 
na alarm ojciec usiłował wyratować 
chłopców, niestety jednak zdołał wydo- 
być jedynie zwłoki trzech synów. 


Ksiądz utonął w Wiśle. 
Warszawa. W okolicach Warszawy 
utonął ks. Stanisław Wypustek. Przy- 
był on do swej rodziny i poszedł się ką- 
pać. Mimo, że był dobrym pływakiem, 
wpadł na niebezpieczny wir i utonął. 


Straszliwa zemsta porzuconego 
narzeczonego. 

Wieluń. W lesie wieluńskim znale- 
z:0no na skraju straszliwie zmasakrowa- 
ne zwłoki 17-letniej mieszkanki wsi Na- 
ramienniki, Kazimiery: Michałczykówny. 


Zwłoki leżały na brzegu lasu, przyrzu- 


cone lekko liśćmi. Głowa była zmasa- 


krowana uderzeniami tępem narzędziem, 
na piersiach i plecach widniały straszli- 
we rany, zadane nożem. W wyniku do- 
chodzeń aresztowano Józefa Zawadzkie- 


go, byłego narzeczonego Michałczyków* 


ny. Przyznał się on do popełnienia zbro- 


dni, zeznając, że zemścił się na dziew- 
czynie za zerwanie z nim. 


Straszny wypadek rolnika. 


Wieluń. We wsi Siempielów w pow. 
wieluńskim zdarzył się straszny: wypa- 
dek, którego ofiarą padł 38-letni gospo- 
Garz Aleksy Karczewski. W chwili ukła- 


dania przywiezionych snopków na kle- 
pisko stodoły tak nieszczęśliwie, że na- 
dział się na żerdź wozu drobiniastego, 
która przebiła go i pod jego ciężarem za- 
łamała się. 
ziono do szpitala Wszystkich Świętych 


w Wieluniu, gdzie przystąpiono natych- 


miast do operacji celem wyjęcia żerdzi 


z brzucha. Nieszczęśliwy jednak zakoń- 


czył życie podczas operacji. 


_.. „Pożar w Krystynopolu. 

Sokal (Małopolska). W Krystonopolu. 
pow. Sokal, wybuchł pożar w szopach 
i stajniach tartaku Wilbera, położonego 
obok dworca kolejowego. Spłonął mate- 
rjal drzewny tartaku, wartości około 
130.000 zł oraz dach na bloku kolejo- 
wym wartości 3 do 4 tysięcy zł. Przy- 
czyny pożaru nie ustalono. Prawdopo- 
dobnie było nią nieumiejętne obchodze- 
pie się z ogniem. 


Z zaniedbanego dziecka wyrosło 
zwierzę. 
Równe. Przed sądem okręgowym w 
Równem odbyła się rozprawa przeciw- 


ko 18-letniej Aleksandrze Szpak, oskar- 
żonej o zabójstwo wałsnych dzieci. Ma- 
jąc lat 14 oskarżona pierwsze swoje 
dziecko żywcem zakopała, w 15-ym ro- 


ku życia drugie dziecko utopiła, a gdy 
licząc lat 16 porodziła trzecie dziecko, 
rzuciła je psom na póżarcie. Oskarżona 
straciła rodziców w drugim roku życia 
i bezdomna tułała się po wsiach, stając 
się ofiarą różnych zwyrodnialców. Sąd, 
uwzględniając niski poziom umysłowy 
oskarżonej, skazał ją na dwa lata wis- 
zienia. 


Przeniesienie szkoły podchorążych 

do Grudziądza. 

Grudziądz. Władze wojskowe posta- 
nowiły przenieść z Bydgoszczy do Gru- 
dziądza szkołę podchorążych dla pod- 
chorążych dla podoficerów zawodo- 
wych, mieszczą się obecnie w gmachu 
, specjalnie przez miasto dla miej zbudo- 
wanym. Przeniesienie szkoły podchorą- 
zych, a również i przeniesienie bydgo- 
skiej dyrekcji lasów państwowych jest 
wielkim ciosem dla rozwoju miasta, 


Śmierć na rogach rozszalałego buhaja. 

Wilno. Ignacy Buko, przechodząc 
obok pastwiska we wsj Sałuskie, został 
napadnięty przez rozszalałego buhaja, 
który, porwawszy go na rogi, przeniósł 
go około 20 m, poczem rzucił na ziemię. 
Buko zmarł wkrótce potem. 


Ofiarę wypadku przewie- 


Ulgi dla pielgrzymów do Czestochowy. 


Wobec licznych zapytań w sprawie 
ulg kolejowych, które przysługują ucze- 
sinikom pielgrzymek na uroczystości 
Jasnogórskiej, podajemy ponownie po- 
niższe wyjaśnienia: 

1. Przy przejazdach pociągami nor- 
malnemi: | 

a) dla grup, składających się conaj- 

mniej z 15 osób — 33.3 %. zniżki, 
przyczem na 30 płacących jedną 
osobę danej grupy przewozi się 
bezpłatnie ; M 

b) dla grup składających się conaj- 

mniej z 50 osób — 50 % zniżki, 

2. Przy przejazdach pociągami umy- 
ślnie uruchomiomemi: 

a) dla grup, składających się conaj- 

mniej z 200 osób — 60 % zniżki; 

b) dla grup, składających się conaj- 

mniej z 250 osób — 66.6 % zniżki. 

Ulgi kolejowe, wymienione pod 1 a 
i b, można uzyskać przez pisemne zgło- 
szenie: organizacyj, komitetów, ks. pro- 
boszczów itp., skierowane do. urzędu 
stacji rozpoczęcia podróży przynajmniej 
na 48 godzin przed zamierzonym wyijaz- 
dem. 

Zgłoszenia powyższe powinny za- 
wierać: 1) cel podróży 2) kierunek prze- 
jazdu, 3) ilość uczestników, 4) klasę wa- 
gonu, 5) rodzaj pociągu (osobowy czy 
pośpieszny), wreszcie 6) wyraźnie na- 
pisane imię i nazwisko .oraz dokładny 
adres kierownika pielgrzymki. 


Zgłoszenie wspomniane może być u- 
względnione przy mniejszych grupach 
nawet na godzinę przed odejściem wy- 
znaczomego do wyjazdu pociągu, ale tyl- 
ko wtedy, o ile przy tem nie zajdzie po- 
trzeba dostarczenia oddzielnych wago- 
nów lub zwiększenia siły pociągowej. 
Na przejazd ulgowy danej grupy kolej 


wyda bilet zbiorowy a oprócz tego każ-| 


da z uczestniczących w pielgrzymce 


SPORT. 


Sport w S. M. P. 


Festyn sportowy w Łaziskach 
Górnych. 


W niedzielę dnia 7 bm, z okazji zlotu okręgu 
mikołowskiego odbył się w Łaziskach Górnych 
festyn sportowy w którym wzięło udział około 
stu zawodników. Odbyły się zawody: pięciobój 
lekkoatletyczny, palant i piłka nożna. Wyniki 
pięcioboju są następujące: Startuje 18 zawod- 
ników — ukończ. 10 zawodników. Bieg 100 m: 
1) Stalmach SMP. Mysłowice 12.1 sek., 2) Hor- 


osób otrzyma bilet kontrolny za opłatą |nas SMP. Mikołów 13 sek., 3) Potempa SMP. 


10 gr. W celu uzyskania ulg kolejo- 
wych pod 2 a i b urządzający pielgrzym- 
kę powinni przynajmniej na 7 dni przed 
tem zwrócić się pisemnie do tej dyrekcii 
okręgowej kolei państwowych, w której 
obrębie leży stacja rozpoczęcia podróży. 
Zgłoszenie pisemne musi zawierać wszy 
stkie dane jak pod 1. | 


Dyrekcja może zażądać złożenia kau- 
cji w wysokości 500 zł. Kaucję tę ma 
kolej prawo zaliczyć na swoje dobro, o 
ile zamawiający pociąg odwoła lub z nie- 
go nie skorzysta. 

Do przejazdu pojedyńczych osób mo- 
że-być zastosowana ulga taryfowa, usta- 
lająca 50% zniżki w drodze powrotnej. 
Ulga ta stosowana będzie na podstawie 
imiennych zaświadczeń (kart. uczestni- 
ctwa), które wydawać będzie pielgrzy- 
niom Komitet Wykonawczy Uroczysto- 
ści Jubileuszowych w Częstochowie 
Aleja 64. - 


Wywiad z Lady Olive Baden-Powell. 


Skaut naczelny z powodu choroby nie przybył do Polski. 


Ze względu na poruszenie opinii pu- 
blicznej, wywołane wiadomością odwo- 
łania przyjazdu do Polski Lorda Baden 
Powella, założyciela skautingu z powo- 
du interwencji skautów niemieckich 
zwróciliśmy się do jego małżonki, Lady 


Olive Baden - Powell z prośbą o poin- 
istotnych przyczy” 
„|nach zmiany dęcyzji-skauta naczelńego: 
-Lade Olive Baden - Powell katego- 


formowania nas o 


rycznie zaprzeczyła pogłoskom, jakoby 
skaut naczelny odwołał swój przyjazd 
do Polski z powodu rzekomej interwen- 


cji skautów niemieckich w Londynie. — 


Jak nas Lady Baden - Powell zapewnia, 
jęj małżonek nie pozostawał w żadnej 
korespondencji ze skautami niemieckie- 
mi. Jedynym powodem  nieprzyjazdu 
Lorda Baden - Powella do Polski był 
zły stan jego zdrowia. Skaut naczelny 


bowiem mimo swego podeszłego wieku, 
pracuje niezwykle intensywnie nad wy- 
chowaniem młodzieży w myśl skauto- 
wych ideałów, co się ostatnio ujemnie 
odbiło na jego zdrowiu. Ubiegłei zimy 
po przebytej chorobie Lord Baden - Po- 
well otrzvmał surowy zakaz ze strony 
lekarzy odbywania dalekich podróży. 
Oprócz bowiem trudów. Samej podróży, 
objazd taki wymaga brania udziału w 
uroczystościach i przemawiania, co jest 
szczególnie męczące dla niemłodego już 
i wyczerpanego pracą generała. Lord 
Baden - Powell prosił swą małżonkę, 
aby w jego imieniu wyraziła szczery i 
głęboki żal, że nie mógł przybyć do Pol- 
ski, zapewniła harcerki i harcerzy pol- 
skich o jego głębokiej dla nich sympatji 
i złożyła im najserdeczniejsze życzenia 
pomyślności i rozwoju. 


wymordował rodzine, podpalił 
dom a sam się powiesił. 


Z Berlina donoszą: W tych dniach 
9 3 rano nad Oleśnicą pod Wrocławiem 
zajaśniała łuna. Ustalono, że płonie fol- 
warczek ` Gross Ellguth, należący do 
majstra rymarskiego Wilhelma Lindera. 


Do pożaru wyjechały jednocześnie dwie. 


straże pożarne z Oleśnicy i z dóbr kron- 
princa. 

Gdy strażacy przybyli na miejsce, 
ptonęła stajnia, obora į dom mieszkalny, 
jednakże z domu nikt nie wychodził, a 
drzwi były zamknięte od zewnątrz. Wo- 
bec tego wyrąbano drzwj toporami. . 

Po wejściu do mieszkania strażacy 
ujrzeli straszną scenę. W zakrwawio- 
nych łóżkach leżały trupy. domowni- 
kćw. Żona gospodarza miała rozpłata- 
ną głowę ciosem siekiery, obok leżał” 
porąbane 7-letnie dziecko, w sąsiednim 
pokoju znaleziono zwłoki 70-letniej ma- 
tki Lindnerowej oraz śiostry Lindnera, 
Anny Alborn, żony podoficera Reichs- 
wehry, która spędzała lato w Gross Ell- 
guth. ' 

Ponieważ pierwsze piętro domu już 


płonęło, a drzwi na schodach były zam- 
krięte į zatarasowane przystawiono do 
okien drabiny. 
funkcjonarjusze straży znaleźli Lindne- 
ro, powieszonego na haku od lampy. Za 
pasem miał zatkniętą siekierę. 


Po wejściu na piętro 


Podczas wypędzania inwentarza z 


zabudowań podwórzowych stwierdzo- 
{no pozatem, że drób w kurniku, nie wy- 


łączając świeżo wyklutych gąsiąt, jest 
również porąbany siekierą. Pożar udało 
się umiejscowić. Przyczyna strasznej 
furjj Lindnera pozostaje narazie za- 
gadką. 


Posadźcie go na mojem miejscu. 

Nie przebierającą w środkach agita- 
cja wyborcza w Nięmczech ma naogół 
przebieg krwawy, nie brak jednak tak- 
że momentów humorystycznych. 

Tak np. podają z pewnej miejsco- 
wości w Nadrenji, że jeden z mówców 
na zgromadzeniu hitlerowców, wysła- 
wiając kandydaturę Hitlera, przez pe- 
wien czas posługiwał się frazesem tego 
rodzaju, iż w formie pytania retorycz- 
nego, zapytywał kołejno, gdzie ma u- 
mieścić swego bohatera. Czy obok Bis- 
marcka, albo -Napoleona, obok Mussoli- 
niego, czy Cromvella i t. d. wplatając 
różne pochwały. 

Jakiś poczciwy chłopek, któremu się 
to znudziło, a nie wiadomo. czy tego nie 
rozumiał, czy też chciał w ten sposób 
zademonstrować i kandydaturę tę o- 
śmieszyć — w pewnym momencie pod- 
niósł się ze swego krzesła i wziąwszy 
kapelusz do ręki, przerwał: „Posadźcie 
go na mojem miejscu, bo ja idę na piwo“. 

Wywołało to burzę wściekłości u hi- 
tlerowców, a salwy śmiechu wśród ich 
przeciwników, którzy też za przykła- 
dem tego wyborcy opuścili zgromadze” 


| nie i poszli albo na-piwo, albo do domu. lk 


Ruda NMP, 13 sek., 4) Jastrzębski I SMP, Mi- 
kotłów 13.1 sek., 5) Łosa SMP. luda NMP. 13,1 
sek., 6) Jastrzębski II SMP, Mikołów 13.2 sek., 
7) Muras SMP Żory 14 sek, 8) Pysik SMP. 
Ruda NMP. 14.1 sek, 9) Mańka SMP. Wyry 
14.3 sek., 10) Kremiec SMP. Żory 15.2 sek. 

Skok wdal: 1) Jastrzębski I 5,62 m, 2) Hor: 
nas 5,26 m, 3) Stalmach 5,11 m, 4) Potempa 
4,91 m, 5) Losa 4,81 m, 6) Pysik 4;68 m, 7) Ja- 
strzębski II 4,66 m, 8) Muras 4,46 m, 9) Mańka 
4,29 m, 10) Kremiec 401 m. 

Skok w wyż: 1) Stalmach 1,40 m, 2) Jas 
strzębski I 1,35 m, 3) Hornas 1,30 m, 4) Ja- 
strzębski II 1,30 m, 5) Kremiec 1,30 m, . 6) Po- 
tempa 1,25 m, 7) Muras 1,25 m, 8) Pysik 1;20 m, 
9) Mańka 1,20 m, 10) Losa 1,15 m. 

Pchnięcie kulą: 1) Jastrzębski I 10,70 m, 
2) Stalmach 8,96 m, 3) Jastrzębski II 8,15 m, 
4) Hornas 8,12 m, 5) Pysik 7,29 m, 6) Mańka 
6,84 m, 7) Potempa 6,71 m, 8) Muras 6,60 m, 
9) Losa 5,83 m, 10) Kremiec 5,40 m. 

Rzut dyskiem: 1) Stalmach 32,60 m, 2) Ja- 
strzębski I 30,60 m, Hornas 27,91 m, 4) Jastrzęb- 
ski II 25,00 m, 5) Pysik 23,12 m, 6) Mańka 21,30 


m, 7) Losa 19,00 m, 8) Potempa 18,10 m, 9) 
Muras 17,80 m, 10) Kremiec 17,00 m. 
Punktacja pięcioboju jest następująca: 1) 


Stalmach SMP, Mysłowice 2173,77 pkt., 2) Ja- 
strzębski I SMP. Mikołów 2084,92 pkt, 3) Hor- 
nas SMP. Mikołów 1594,10 pkt. 4) Jastrzębski 
II SMP. Mikołów 1291,92 pkt, 5) Potempa SMP, 
Ruda NMP. 954,75 pkt. 


Palant. 
SMP. Boguszowice — SMP. Dębieńsko Wielkie 
39 : 29, 


Piłka nożna, 
SMP. Ruda NMP. — SMP. Łaziska Średnie 
3:1 (1:1). 

Równorzędna gra przez cały mecz. Rudą 
zwycięskie bramki uzyskuje pod koniec gry. 
SMP. Panewnik — K. S. Iskra Łaziska Górne 

4:3 (1:0) 

Zawody rozegrane w, Łaziskach Górnych 
z okazji zlotu okręgu mikołowskiego o statuetkę 
piłkarza zakończyły się zasłużonem zwyciest- 
wem Panewnika. 

Drużyna Panewnika reprezentowała się do- 
brze. Łaziska na ten mecz importowały graczy 
z innych klubów i to aż z Katowic, Publiczności 
na boisku około 2.000. 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie. 
w dniu 10 sierpnia 1932 r. 

Dolar amerykański 8,91 zł. Funt szterlin= 
gów 30,89 zł. 100 franków francuskich 34,87 zł. 
100 lirów włoskich 45,23 zł. 100 franków szwai= 
carskich 173,57 zł. 100 guldenów holenderskich 
358,40 zł. 100 franków belgijskich 123,59 zł. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 


w dniu 9 sierpnia 1932 r. 

Notowamo za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto 
15,15—15,65. Pszenica 21,50—22,50. Jęczmień 
17,00—18,50. Owies 15,00—15,50. Mąka żytnia 
26—27. Mąka pszenna 37,50—39,50. Otręby ży. 
tnie 10,25—10,50. Otręby pszenne 9,50—10 50. 
Otręby pszenne grube 10,50—11,50. Rzepak 26 
—21. Rzepak zimowy 30—32. Łubin niebieski 
12—13. Łubin żółty 16—17. Ogólne usposobienie 
spokojne. 

p | 
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Natychmiası poszukiwa | Kto chce swoie pienią. 
ni agenci do zbierania | dze na pierwsza hipo. 
zamówień wprost u tekę domu pożyczyć, 
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